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„Wzgórze Życia“
K ra k ó w , 14. nuitipi.

(jls ) P r z y  d rod ze  w’ iod;jfip j d o  , .W z g A iz a  

Ż y c ia  - • ,,T e l c h a j" ,  inah-nfciej osady ż/t law 
śk ie j na k ra ń cach  północnej G a lile i, Ł i i i - ł . i i  

b rz e g ó w  gó rn ego  Jordan u  w zn oszą  
.skrom ne k u roh a n y : w  -jed n ym
snem  w iek u is tym  d\Vie robotn ice  żyd o w sk ie : : 
D ra ch le r  i G ;i\żyk, a w  d ru g im  jcunon :- i ta i-  i 
p ita n  żyd ow sk i T ru m p iJ d o r  z  lr/.eiiia li;v, a r/ y - • 

szam i. i
W  ub iegłą  sobotę, m in ę ły  d w a  lala- k iedy  j 

garść n m p iy d i r o b o tn ik ó w  żyd ow sk ich  / in ży- I 
la  zwło-ki p o leg iy e ii n o h a k ió w  w  Wuki/ufj z je -  j 
■iii z o s ta w ia ją c  n a ro d o w i żyd ow sk iem u  n o w y , | 
s łon eczn y  srj m bo i o f ia r y  jednosieU  d la  p rzy - ■ 

szłości n a rodu . i
Z  w szy s ik ic li stron  P a le s tyn y  zd ą ża ją  W ro - ; 

ezriieę  śm ierc i T ru m p e ld o ra  setk i m łod ych  i 
r o b o tn ik ó w  ży d o w sk ich , chaluciim  zw a n y ch , 
ku ly m  d w o m  ku rh an om , by w  skupien iu  
z ło ży ć  c ich y , r zew n y  hołd  u koch anem u  k ap i­
ta n ow i, d o  k tó rego  m iłość m odzie^y | rzy ign ą - 
ła  c .a )vm 'ża rem  -A- a  p o lem  w ra ca ją  z śp iew em  
na ustach na stoki gó r ju d e isk ieh , b y  je  m o ­
zo ln y m  trudem  oczyszczać  z k am ien i, na trzę ­
saw isk a  b v  je  osuszać, na pola, by je  upi \- 
w ia ć , n a  p u stk ow ia , b y  je? p rzed rzeć  d ro ga m i, 
p r iy s lęp n em i d la  s topy  lu d zk ie j,

I nam , tu w  rozp rószen iu , n ic  w o ln o  p rze jść  
n ad  d n iem  Lym bez ho łdu .

E p izod , ja k i sic rozegra ł.’ d w a  la ta  tem u 
m ię d zy  garstką  o b ro ń có w  osady  żyć low sk ie j a 
p rz y g n ia ta ją c ą  p rzew a gą  A ra b ó w , je s t dość 
pow szed n i w  b is io ry  i n a ro d ó w  czy  w a lk  id eo ­

w y c h  i z  lego pow odu  n ie  za s łu gu je  n a  szcze­
g ó ln ą  g lo r y f ik a c ję .  M n ie jszość  b ro n i sw e j p o - 
z y c y i ż y c io w e j,  a w iększość  ju ż  to  p rzem ocą, 
jn ż to  ch y trośc ią  lu b  podstępem  zd o b y w a  je j  
p ozycyę . W id o w is k o  to  p ow szed n ie . N a jc z ę ­
śc ie j je d n a k  m n ie js zość  ro zu m n ie  k a lk u lu ję  
ś lo ju n ek  s ił i zw y k le  na czas ustępu je, aby 
u ra to w ać , ja k  się lo p o w ia d a , , .n ag ie  ż y c ie “ . 
R zad sze  są p r z y k ł a d y k t ó r y c h  m n ie jszość  
walkę. p od e jm u je , oparta  o  w yszyd zo n ą  p rzez 

tzw . rozsąd n ych  lu d z i zasadę, że lepsza  godn a  
śn-n re n iż h ah iebn e  ży c ie . Ż yd o w sk a  h is to rya  

rozp i ószen ia  zna tak ich  p r z y k ła d ó w  n ie m a ło , 
choć  il^ść ich  w osta tn ich  d zies ięc io lec iac li 
zn a c zn ie  się zm n ie js zy ła , ustępu jąc m ie jsca  

ro zw ic lm o żm o n c j zasad zie  op o rtu n izm u  ż y ­
c io w eg o .

Jeszcze rzadsze są przykłady, gdy mniej- 
Sżofć z całą świadomością i gotowością rzuca 
si\ w ramiona pewnej zguby, aby krwią swą. i 
ocalić, nie mniej wyszydzony przez rozmai­
tych herojów partyjnych, tzw. honor narodo­
wy. który w  samej rzeczy jest nieważką, ale 
w swych wtórnych przejawach przedstawia 
wartość o pierwszorzędnem napięciu elycznem. 
Przykładów takich i my mamy - mało w  na­
szych dziejach ostatnich, a śmiało rzec można, 
te tylko idea syonislyczna i socyalistyczna (na 
swoim odrębnym terenie) okazała tę moc ży­
wiołową, która do czynów podobnych porywa 
Poza' tern ideologie iwdowskie o b e c n i e

Komitet K o l o n i i  w a k a c y j n e j  d l a  d z ie c i  robotniczyc
u rzą d za  w e  w to re k , dn ia  14 m arca  1922 
w  sa li K r.!u .!u , u lica  K i  a k o w sk a  E. 41
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(T a le lo n em  od naszego  korespu iiden ta )

M m ist# -«.lw o  sp ra w ied liw o śc i i ro zp a trzen iu  je j  p rzez R a d ę . m in is tró w  w>xta- 

v. p a r iizC m e iu u  z m m is le r -  ule p rzed s taw ion a  S e jm o w i. P r o je c t  u s ta w y  
niTu i.p : ą cow u ja  p ro jek i ustaw y o j jes t ściśle oparty  na p rzep isach  k o n ś ty lu cy i i

odpow ied zia ln o ., -.1 m in is tró w , lis tu  w a  ta  po 17 w a r  ca.
*«aeaaa«smcafciegiia

o b r a d  belgradzkich.
Prsyhcie  w spólnej rezolucyi.

i:< lilii'I'. Oe.ś 
l w i " ' . N a  knuc.>v.< 

bciaraflzk :r.| fiłli\ leni ciuia 11

.•low iiikic 11 i u ro Praso- 
posictl/cniu konferendy i 

boi.. przyjęto jedno-.1 . ł Ł „ .1 i •'
głośnie n.a»i^tuj>:c‘ą ręzphjcjs, .Polski, .Ru
iiSTni.i, ( l/cch< ■..slow a ty  i i Jugoslow! . którzy ze ­
brali sic na konicreiu-yę ekspertów w Itcifirartzjc 
ct I cm omówienia szoivgu s p raw f i n a n s< nvy ch i 
g'.:.1jji.Jd:.rcz.vvli, stojący.cli na porządku dziennym 
konfeeeiiEyi w  Genui, stw ierdzili całkowitą zgo­
dność poglądów w e  wszystkich lyeli sprawach. 
Opierając się na zasadz i !  przyjętej dla porządku 
dziennego konfcrencyi^ w  Gćnui, iż nic może liyC 
aarzuconą żadna "lnia-nh istniejących trak lalów , 
mając najlepszą wo le  współpracowania, w  w ie l-

kiem dziele odbudowy gospodarczej i koa's«lida- 
! cyi Europy, przekonani że strzeżone będą żyv.v- 
i Ine upragnione uitercsy ich kra jów , duwzłi k*.- 
I perci <*•> po*OZUJ’ ieuia co -do—<\ 

ska w  kwestyach, które będą przedm iotem  obrad 
w Genui. Eksperci uznali za pożyteczne, aby w  ra 
zie potrzeby zbadać wsjx>lni.e la iż e  i  jmie sprawy 
podlegające ich kompelcucy^, k tóre  będą poru£A>- 
ne \v Genui.

W ieczorem  m inister spraw  zagranicznych Nut. 
fcicz dał p rzyjęcie iiożegnalne dla. delegatów.

( zcciiosłowacka d e legac ja  wraca dziś 'do i  c~tO 
W kołach polilycznych stwierdzają, żu Bonto 

reneya osiągnęła w  pełni zamierzony oeL

IńLl l i i i ii k i
» ' (Telefonem od naszego korespondenta)

M. W a rs za w a . . Z  g ó rą  w  stu syn agogach , 
bóżn icach  i d om ach  m o d litw y  w ys łu ch an o  w  
sobotę m ów  p ro tes tu ją cych  p rzec iw  zd rad ztc  
..A gu c ly ” . W e  w szystk ie  li |h*zę b y tka ch  m o d li­

tw y  • p rzy jęu i jc zo lu cyc , w y ra ża ją c e  os try  p ro -  j 
irst p rzeę iw k o  nieod|.o\\ic(!ziaJivym o św ia d -  1 
rżen io m  osobn ików  z A g u d y  w o b ęć  lorda  

N o r l lA l i f fa .  iic zo lu cya  s lw icn lza , że ca ły  obóz 
orLodoksy jn y  z je(lno'czQtv\' je s t  w  p ra cy  oko ło  

od b u d ow y  s iedz iby  n a rodow e j w  P a le s lyn fe .
Kopię rezolucyi wysiano do nadrahiua dr 

i le i l z a 'w  J.oiuhnie.
W  n iek tó rych  b óżn icach  w y s ła n n ic y  , ,A g u -

d y “ p ró b o w a li przeszkodzić mo w co m , te x o tv -  
zu ją c  m od lącyrch  się, a nawet d opu szcza ją c  
się tak  h a n ieb n ych  i n iecnydh  c z j n ów , ja k  
dcnu iH w u jąc rnow:ców  ja k o  b o ls zew ik ó w . Tea 
świaUQ>nie n ik czem n y  m om en t „działalności** 
A g u d y  n a le ży  ja k n a io s lr z e j n a p ię tn ow a ć.

W e d łu g  in fo rn ia ć y i W a szeg o  koresponden­
ta, ,,S z lom e E in u n e li”  zam ie rza  kontynuować 
krecią  robu lę. P o s ta n o w ili on i wysłać d Lloy­
da  G eorgc a, C ecila  i H erb erta  Samuela te le­
g ra m y , w  k tó ry ch  bedą p ros ię  ,,o obronę oito- 
cfoksJkv przed ty rą n is ty c zn ą  (liegeirm n ią styo-i 
nistó\v“ .

(d iiw n ie j b yło  in a fz c j,  bo i p rz y w ią za n ie  d o  | 
re lig ij żyd  liw sk ie j n ioc tę p o s ia d a ło ) o zn a cza - [ 

j ą  podnies*icnie op o rtu n izm u  ż y c io w eg o  do w y -  j 
lo k  ości id ea łu , ro  za  sobą p oc ią ga  lak  e go is ty -  ! 
cznc p rzyssan ie  się do  życ ia  i osob isty i h je g o  j 
w ygó d , że na o fia rę  n ic pozosta je  ju ż  jn i c  
m ie jsca . Z d a n iem  naszem , w łaśn ie  lo  d z is ia j 
ju ż  p rz y s ło w io w e  p rz yw ią za n ie  Ż yd a  do  ży c ia , 
ja k k o lw iek  je s t  źród łem  nnszc-j '  g ra n ito w e j 

w y trw a ło ś c i w  w a lec  żyi i lw  Ji m a  tę u jem n ą 
ze s tan ow isk a  spo łecznego  stronę, że n iw eczy  
zw o ln a  w  nas zdolność w zn ie s ttu ia  ponad in ­
teres w ła sn y  do problemów^ ogó łu  i p rzys z ło ­

ści. T o m  się t ló n ia c zy , że w  żadnenr społeczeń­

stw ie  n iem a  lale m a ło  zdolu oś .i d o  d o b ro w o l­

nej d y s c y p lin y  d la  sp raw  n a ro d o w yceh , w  ż a -  
dne in  la k  m a ło  p o lity c zn e j, c e low e j tro sk i o  
przf.yszle poko len ia  ja k  w łaśn ie  w śród  nas. JeSt 
to zasadn iczą  p rzyc zy n a  naszego p o w o ln eg o  

Lempa o d ro d zen io w ego , n is zczą cego  p a rtyk u ­
la ryzm u  i  h o p e r t io fic zn a j p a r ty jn o śc i, k tó r y  
zw y k liś m y  te rm in em  n a d er  ła sk a w y m  pano­
w ać na tzw . in d y w id u a lizm , k tó ry  p rzy  b l iż ­

szej a n a liz ie  w  d z iew ięćd z ies ięc iu  i d z ie w ię ­
c iu  w y p a d k a ch  na sto je s t ca łk iem  o rd y n a r ­
n ym  beze ty c zn ym  ego izm em .
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W  tym naszym charakterze narodowym le- 
i y  ta jem n ica  szczegó ln ie  g ło d u  w śród  n a jle ­
pszej części nasze j m o d z ie ży  i społeczeństw a 
za symbolem całopalnej, b ezosob ow e j, serde­
cznej, gorącej ofiary. S zu k a m y  duszą, czego  

mamy tak m a ło , a b y  się w  ży c io d a jn e in , sz la -  
cheinem refleksie tej o f ia r y  o g rzać , -rozw ese­
lić, nabrać, otuchy i w ia r y  w ...  siebie sam ych , 
w  dobry, bohaterski pierwiastek w  nas. W  
blasku te j ofiary u św ia d a m ia m y  sobie, że 
Rierwjastek ten nie zupełnie w  nas zagitaął 
a  świadomość ta dodaje nam p ogod y , wzma­
cnia siłę naszego p ra w a  do ż y c ia  n a ro d o w ego , 
rehabilituje nas i równoważy choć częśc iow o  

n asz p rzec ię tn y , p rz y z ie m n y  a n a ro d o w y  
egoizm. >

Symbolem t a k i e j  ofiary sta ł się d la ' nas 
iYumpeldor i je g o  to w a rzysze . W ie d z ie l i  oni 
bardzo dobrze, że  w a lk a  o  u trzym a n ie  T e l-  
chaj jest b ezn a d z ie jn ą  w o b ec  p rzem ocy  A r a ­
bów, k tó rzy  pod stępem  uśp ili c zu jn ość  d rob n e j 
gaistki ży d o w s k ie j,  ale nie u c iek li, n ie  ra to - 
VfaK „n a g ie g o  życia”, n ie  u k ład a li się z  w r o ­
giem, lecz wytrwali- na s tra żn icy  pyr uczonej

sobie, w y trw a li  bez gestu , a sk rom n ie , c icho , 
w a lc zą c  d o  ostadca, z ło ż y li w  o fie rze  sw e  ż y ­

cie, b o  la k  k a za ł im  ob ow ią zek  i  gorące, b ez­
b rzeżne u m iło w a n ie  tego sk raw k a  z iem i, d ro ­
g ieg o  n a m  n a dew szys tk o . '

I oto d z is ia j u g in a m y  k o lo n a  z  uczuciem  

szczęścia  przed  pam ięc ią  T ru m p e ld o ra , b o  p o ­
stać je g o  p rzyw ra ca  n am  w ia r ę  —  w  siebie.

, ,T e l  c h a j“  pozos ta ło  przty P a le s tyn ie . N ie  
ty lk o  sen tym en t, a le  i  ch łod n a  ro zw a ga  p o- 
w jiada n am , że  n ie  b y l ib y ś m y  w  u k ła d a ch  
p o lity c zn y ch  z  ta k ą  zac ię to śc ią  b ro n ili  w łą ­
czen ia  te j o sad y  i M etu li d o  P a le s tyn y , g d y ­
b y  n ie  ob o w ią zek  m o ra ln y , p o zo s ta w io n y  nam  

w  spadku przez o fia rn ą  śm ierć  T rm n p o ld o ra . 
W ,  tom  zrozu m ien iu . T ru m peJdor o ca lił d la  nas 
iv in o c n y  sk raw ek  G a lile i, .

W  tem  w ła śn ie  le ży  sens o f ia r y , że p rzez 

śm ierć  o f ia rn ik a  w ied z ie  d o  ż y c i a  n a ­
rodu ...

E go izm u  zaś naszego treść le ż y  w  tem , że 
p rzez  ży c ie  jed n os tk i w ied z ie  do  śm ie rc i n a ­
rodu ...

T ru m p e ld o r  zn a ł i z ro zu m ia ł tę różn icę .

I d y B M EM
p ie r ś c ie ń  p a m ią tk o w y  m a le j w a r to ś c i  d ła 
z n a la z c y , w  b ra m ie  n a  R y n k u f g ł.  14. U p ra ­
szan i z w ró c ić  ta m że  n a  I I I .  p ię t r z e  za wy­
so k im  w y n a g r o d z e n ie m . H tT

Lloyd George tislttpi
lo n d y n ,  (A W )  „S a ta rd a y  R e lie f "  don os i, 

ie Lloyd G eorge ustąp ił, na ra z ie  jed n a k  w e  
formie p ó ło fie y a ln e j. C h am b er la in  o trzy m a ł 
już od Lloyda George'a  p o w ia d o m ien ie , że  ten 
ustępuje.

Chamberlain zamieiza zrobić z powiado­
mienia tego użytek, jednali dopiero wówczas, 
gdy bill irlandzki stanie się ustawą,

W i l l i  n a i i  I M  M i .
Londyn. - (A W ) Ze sfer miarodajnych dono- 

że Lloyd George niema zamiaru czekać ze

sw em  u stąp ien iem , aż d o  o tw a rc ia  k o n fe ren - 
cy i \v G enu i. P rz ek o n a ł sję on  b o w iem , ż l  w  
czasie w ystąp ien ia  p rzec iw k o  n iem u  J om igera , 
że p ow a ga  je g o  w  os ta tn ich  czasach  wściec 
u c ierp ia ła . L lo y d  G eorge zw o ła ł posiedzen ie 
R a d y  m in is tró w , k tó ry ch  p o w ia d o m ił o z.amia 

rze s w y m  ustąp ien ia  ze s tanow iska  prem iera . 
P ra w d o p o d o b n ie  zostan ie  na je g o  m ie js c e  p re ­
m ierem  G h& m berla in , g d y ż  B a lfo u r  n ie  zgad za  
się na u tw orzen ie  gab in etu  czysto  k o n se rw a - 
ly\vnego. W szyscy , m in is tr o w ie  lib e ra ln i,  z 
w y ją tk ie m  C h u rch illa , ustąpią.

Plan konferencyi genueńskiej.
H anower. P A T . Radio. „M anchester Guardian" 

daje za rys  całego planu kon ferencyi genueńskiej, 
pośw ięconej odb u d ow y  gospodarczej Europy. Ex- 
pose rzeczoznaw ców  zredagow ane pod p rzew o­
dnictwem Keynesa, obejmuje 12 g łów nych  pun­
któw . K on fe ren c ja  nie będzie nosić , charakteru 
politycznego, lecz  ekonom iczny i  spraw y naiury 
czysto politycznej będą w ykluczone z  obrad. Jako

Przesilenie rządowe w Grecyi.
Ateny. P A T . Na* posiedzeniu zgrom adzen ia Ut- 

rodow ego ośw iadczył Gunaris, że  p rzy jm ie  poći»- 
dnielw o a lian tów  w  sp raw ie  konfliktu grecKflr
tureckiego, przyezeni premier postawa! bswstyę

załi 1 Aiii:i. W wyujku g losowania  r*%d li ij iimT 

\otum nieufności ii,:; giosami przec iwko 150. "Wo­
bec tego gabinet w  pełnym składzie- podał się du 
dymisyj.

Ateny. P A T .  ( l ia ta s ) .  K ró l  p ow ie rzy ł nusyg 

niweczeni a gabinetu Tratisow i.

S y iu ^ U i  w- griandyl.
LcalieStł. P A T .  Radio. Nadeszły tu pomyślne 

v. iauoiiLości o dojściu do skutku ugody w  spra­
wie L is icr ick  w  I i landy i,  która to m iejscow ość 
niedawno zoslala opanowana przez zbuntowanych 
żoinierzy armii irlandzkiej. Sprawa przedstaw ia­

ła się do pewnego stopu ja krytycznie. Tym cza­
sowy rząd* irlandzka nalyąlunia.-.l posiał tam od- 
d z i j iy ,  pragnąc zapanować . nad sytuacyą. Roko­
wania doprowadziły  do lego, ż t  wszystkie od- 
dzjc iy  powstańczo opuściły miasto. Pieczę nad 

bezpieczeństwem i pajMidkiein puidicznym objęła 
poiicya i  wolor. lary usze. Sytuaeya w  Irlan dy i 
przccislawin sję obecnie p£iriyśJni<£ Rokowania  
pomiędzy kLcrtiwmhaiiii iń,u rządów doprowa­

dziły do pomyślnego wyniku, kwestyę trudności 

granicznych prow izo ryczn ie  rozw iązano. Opozy- 
cyoniśei w  myśl ugody zaniechali obecnie w  6- 

czckiwuniu w yb o rów  gwałtownych ataków na 
rząu prowizoryczny.

iitsaii iosii wwlpioń z rządem.
R zy m . P A T .  R a d io , Pnzed p on ow n em  o tw a r  

c iem  Izb y  ia a s w r y  i s o c ja liś c i za tkan i poro- 
głów nych  uczestników politycznych konferencyi zu m ien ie  co ilo  m i s tępu jący  c ii p u n k tó w : a) 
wym ienia „M anchester G u rdu ń i":, Asąu-illui. Pojn  i g w a ra n c ja  z-looy- z j  u zysk an ych  p rzez : ;ro ie -  
leyego, N iU ic^ i, Benesza, W irtha, RaUieiinna. ; la ry ^ l. m ię . ! - ,  o m e m , ' iU rzvm a m c h -u ou zin -
Lenir-a. Jako k ierow n ików  strony gospodarczej ‘ > ■„ - • „  ,, , , ... , , ..

. , . , .  . . , ~ . ,, y- ' < m g o  un ia  p ra cy , bj p row ad zem c i>olitvki s o l i-
oas: byłego iranciisk jego ministra handlu Buis- °  1 •”  ■
sona, sir Abela, sekretarza stanu Schroedera,^dy­
rektora Cunardo, M elcliiora dyrektora Cunonn, 
Glasenajrpa i  Urbjgn. #

o iiddiiiu zwrstu tattw 
ihwatjjnydt pnez

P w y i .  PA T . Ag. Hayasa donosi: „L ib e r te "  pi­
sze w  sprawie noty amerykańskiej: Byłoby rze­
czą niemądrą lekceważyć teru krok. Am eryka chce 
pieniędzy, a ponadto opinia publiczna w  A m ery ­
ce domaga się jeszcze rozbrojen ia  Europy. W  
związku z tem żądaniem Boyden ma z.wrócić uwa­
gę sprzymierzeńców, że wydatki w o jsk ow e  są . . . .
zdaniem Ameryki nieproduktywne i śę^odllw e, Iw artą  została ty pałacu rady m in istrów  1 on to 
oraz pochłaniają w  całości w yp ła ty  reparacyjnc. reneya m in istrów  państw bałtyckich. Przen lów le- 
Trzeba wreszcie —  kończy dziennik —  jeszcze na n'e inauguracyjne w yg ło s ił p. minister Skirmunt. 
coś innego zwrócić uwagę, a m ianow icie na to, M inister w ita  reprezentantów  narodów  bałtyckich 
że następna nota amerykańska będzie o w ie le  1 następnie stw ierdza, że  konferencya w arszaw ska 
bardziej poważna i że może przyjść rów n ież nr.e- i®st dalszym  ciągiem  konferencyi w  H elsingslor- 
spodziewanie. „ F ig a r o "  p isze: Trudno nie upa- '( odbytej w  lipcfl uWT roku. M ówca przechodzi 
tryw ać  się zw iązku  m iędzy żądaniem A m eryk i j do życzeń rządu polsk iego odnośnie do tezulfn- 
wypłacenia je j należytości z  odm ową w spółdzia- | łów  konferencyi. Stosunki sąsiedzkie n ie są Jefly- 
łamia je j z konferencya genueńską. D la Am eryk i nym celem obecnych narad. Obecnie chbdza rów - 
Europa jest grzeszn icą , Am eryka odwraca się od nież o w spólny w ys iłek  m ający na celu odbudowę

podczas gdy  opozyeya tylko 97. M iędzy innymi 
w ybrano Avaravescu  i Verga, M arghilom an na 
tomiasj; przepadł.

darnoścS i  ]Haqyfi|^acyi m ięd zy  n a ro d o w e j, 
wręszch: otirona system u w y i io ió w  j i to p o ic y o -  
n a ln y cb . P o w y ż s z y  u k ład  m oże  w p łyn ą ć  ra­
d yk a ln ie  na p o lityk ę  w io sk ą , jed n ocześn ie  jest 
on  p oczą tk iem  w sp ó łp ra cy  s o c ja lis tó w  z  rzą-» 
dem .

n iej, w yc ią ga ją c  natomiast sw ocj rachunki i sta­
w ia ją c  żądania.

Pity tutach w S in i zwyciiżyła partya rtadowa.
Bukareszt. (A . W .) Pom im o, że ostateczne w y  

hiki w yb o ró w  nie są jeszcze oficya ln ie  ustalone, 
to jednak zw yc ięstw o  partyi libera lnej jest oczy­
wiste. M ianow ic ie  partya rządow a uzyskała w e ­
dług obliczeń nieoficyałnych blisko 260 g łosów ,

Pierwszy dzień obrad p ań stw  bałtyckich.
H ow a ministra Skirmemta.

W arszaw ą. P A T . O godzin ie 1 popołudniu o- jące z  Rosyą w in ńy za jąć sic je j odbudową, cho­
dzi jednak o to, by mieć gw m  ancyę, że dzieło to 
bądzi w yb itn ie  pokojow em , co jest rów noznaczne 
z przejęciem  bez dyskdtyj zasady nienaruszalno­
ści traktatów  zaw artych  i k tóre nie m ogłyby być 
podane pod dyskusyę w  żadnym wypadku I w  
żadnej form ie. Dbając o wspóliTó dzieło podnie­
sienia, k tóre w ym aga w ie lk iego  nakładu m ozol­
nej p racy  pokojow ej i w y iw a le j,  nie niożnaby 
się zgodzić, by dzieło to rozpocząć się ijjiiałó p rzez 
pracę negatywną, destrukcyjną. ,

Z drugiej strony n ie możnaby się zgodzić , aby 
pod pretekstem ściślejszego połączenia w ysiłków , 
miano podporządkować jak jejnukclw iek  organ i­
zm ow i m iędzynarodowem u poszczególne i  indy­
widualne mechanizmy ekonomiczne różnych’ 
państw, które w  żadnym razie  nie pow inny być 
zmuszone do rezygnow an ia  ze sw oje j pełnej i  cał­
kow itej suwerenności, jak  rów n ież ze sw oje j swo 
body ekonomicznej na ko-rzyść wspom nianych or­
ganizm ów .

gospodarczą Europy. W szystk ie pausLwa biorące 
udział w  kon ferencyi są bezpośrednim i sąsiada­
mi R osy i, k tóra najbardziej potrzebuje pomocy 
i bez której u ie ma m ow y o rów now adze ekono­
micznej świata. Rosyu jednak nie ma bj'ć terenem 
eksp loatacji tak ekonomicznej jak i politycznej. 
Rosyi należy pomódz bezin ieresow nie, nie baw ić 
się jednak w  filan trop ię , która nie w yda je  ża­
dnych pozytywnych rezu ltatów , lecz w ręcz  prze­
c iw n ie pogarsza zło  istniejące. Państw a sąsiadu-

Ahofcujtie „Nowy Dziennik"
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Dziś! we wtorek 14 marca w teatrze „Warszawa**
Reduta Wesołego Bractwa Pióra.

Zjazd państw bałtyckich
Głosy prasy.

Warszawie.
U fa  prasa w arszaw ska zajmuje się żyw o  roz­

poczętym w W arszaw ie  zjazdem  pańslw bnltyc- 
Ideh, pośw ięcając 10 li liczne uw agi, zw iązane z 
oclami kon ferenc ji. \> szyslkio g łosy wskazują na 
konieczność porozumienia się pańslw nadbałtyc­
kich, które wobec aktualnych zagadnień polilyez- 
ujrCu, m aj# w ie le  wspólnych interesów , a tycli 
wspólnie bron ić muszą, na m iędzynarodowym  te­
renie:

I tok „K u ry e r  Poran n y" om aw ia jąc genezę kon- 
cepcyi bloku państw  bałtyckich i obecną konferen- 
cyę państw ba ltjTckich w  W arszaw ie, która „ ś w ię ­
c ić  ma pełne znaczenia sfina lizow an ie" kuncepcyi 
bałtyck iej, stw ierdza, iż  k o n fe ren c ji obecną przy­
sp ieszył projekt kon ferencyi genueńskiej, na k tó ­
rej państwa bezpośrednio sąsiadujące 7, R osyn . 
narażone będą n a ■ wspólne niebezpieczeństwa 1 
złączone analogią gospodarczych i |>ol i tycznych 
in teresów . P ro jek ty , z  jak iem i obecnie w ystępu je 
Europa Zachodnia, nie mogą zastać n iep rzygoto­
w anym i tych, k tórzy w  bardzo w ysok im  stopniu 
pow ołan i są w  p ierwszym  rzędzie do w y  pow ie­
dzenia ow ego zdania o ich praktycznoścj i do k tó ­
rych  należy przede w szy slkiem  w ystąp ien ie z  ini- 
c j atyw ą, w  jak i sposób należy przystąpić do dzie­
ła rekonstrukcyj gospodarczej, będącej pow sze­
chną troską wszystkich ludów. M owa tu o c zyw i­
ście o  tak nazwanej „odbu dow ie  R osy i". I  kończy 
„K u r y e r "  w yrażen iem  ufności w  dodatnie L cenne 
skutki kon ferencyi, zarów no dla powszechnego 
pokoju i  gospodarczego odrodzenia Europy jak i 
dla tyle pożądanego zbliżenia pomiędzy Polska a 
jej naturalnym i północnymi przyjac ió łm i i soju­
sznikami.

„P rz e g lą d  W ieczo rn y " zaznacza:
Dobre i ściśle stosunki Polski z ws/.yslkicmi j 

państwami bałlyokieinj są jedną z kardynalnych I 
konieczności rozumnej polskiej jm ljlyki r.agcani- ; 
cznej i nie w o ln o  nam zan iedbywać ani lekcew ażyć i 
n iczego, co do zacieśnienia tycli slosunków pr/y- l 
czynić się może. Po lska musi na konferencyi go j 
ndeńskłB  działać solidarn ie z J.olwą, EM-onin 
i Finlaudyą i  stanow ić ogn iw ;' łańcucha pi.mię- | 
dz.y lem i państwami a Iró jpoi o/umieniem lum im- j 
sko-czesko-jugoslow iańskicm  dc którego się ró­
w n ież zb liżyła. B lok piuislU republikańskich po­
m iędzy Bnjlykiera a moi zem .śródziemne.,! bo­
dzie m iał w ton spo ób w  PoJSta swoją os cent 1 ul 
uą, co dla Polski może być n ie ly łko zaszczytne, 
ale i korzystne.
z  Tosiim n stw ierdza i „K u ry e r  W.irs/a \\%ki" pi­
sząc: Państwu bałtyckie W ia t  z Polską..wchmiza- 
ce dawniej w' skład iinp.ryum  rosyjsk iego , k lóre 
inają w ie le  wspólnych V. R osyą  interesów , będą 
n iew ą tp liw ie  szukać sposobów  p o ir c łliic lw a  po­
m iędzy Zachodem a sąsiedzką Itosyą. w chw ili 
gdy cala Europa zaprzątn ięta j fe l  pi-oWMaatem 
odbudowy F.osyi, bez jak ie jko lw iek  ukrytej, u tern 
bardziej w rog ie j m yśli w  slosunku do swego ' są­
siada,

..Rzeczpospolita" zaznacza:
M yśl zwołania konferencyi lej jest w  chwili 

bardzo szczęśliwa. Punkty styczne między Polską 
a I'a listw am i, uczesliijczącem i w kon ferencyi, o- 
pierojn się nrzedewszyslk iem  nu zbieżności jnle- 
resów  p.osponarczych, k tóre jak w iadom o siunn- 

' w ić będą g łów n y  lew at kon ferencyi ginuęńskicj. 
Ni.h-ży się spodziewać, żo w  obiiczu, zbliżających 
się ważnych rozstrzygn ięć w  polityce m iędzynaro­
dowej, obecne narady doprow adzą do szeregu pra­
ktycznych rozstrzygn ięć, leżących %v interesie 
wszystkich pańslw . biorących udział w konferen- 
cy i .

, uryer  P o lsk i"  om aw iajhc zjazd, porusza i 
aieohccność .reprezcnlanlów I.ilw y  
c\i. _\icobcciiość la - [lisze K u ry®

1 wyrażą  „K u r y e r  Pol."  nadzieję, ż'o zjazd war- 
sza\Ł;ki przyczyni si może do wyrównania  ty d i 
dyssouaosów. Oby! .fak Powiem bez Polski, lak 
i bez L itwy blok lialtycki nijj jest konccpcyą pełną 
i [iiMci miedzy wszyslkienii państwami Imltyckie- 
>)• i * ic  urn jcdiKiiiiyśiności u ..wspóli.ym froncie i 
obronie nic może być mowy. Bez L i tw y  bowiem

trudno form ow ać żądania państw balrycktcli, a 
w ice co ipso nadać, tym żądaniom autorytet ua 
terenie m iędzynarodowym.

Cała nadto prasa w arszaw ska występuje prze­
ciw ko iwierdz.eniom sow ieckim , jakoby zjazd w a r­
szawski m iał być sk ierow any przeciwko R osy i 
sow ieck iej, stw ierdzając, iż jest to kon ferencja  
nawskróś pokojowa, mająca na oku lytko 2 cele: 

1) om ów ien ie spraw  zw iązanych z konferencyą 
genueńską, 2) opracowanie w spólnej lin ii w yty- 
1 znej pom yki pańslw  haliyckich/ p rzyczep  na 
p ierw szy  plan \vj'sunie się spraw a slosunku do 
Hosyi.

I .o m lyn . (Ż U K ).  Juk ju ż  don ieśliśm y m ia ł 
i la li >ur w ystąp ić  un ia  13 b iu . ja k o  g łó w n y  
m ów ca  na zg rom a dzen iu  syońsk icm  w  L o n d y ­
nie celem  w yśw ie t len ia  p o lity k i b ry ty js k ie j 
odn ośn ie  do syon izm u . Onectue o trzy m a ł p re ­
zyden t o r g a n iz a c ji syoń -kiej d r O ba im  W e iz -  
m an  n a stęp u ją cy  list od B a lfou ra :

1 „U b o le w a m  n ie zm ie rn ie , i ż ' z  n iep rzew id z ia ­
nych  a p iln ych  s|>raw, nic będzie  m i m o ż li-  
fłR in iic zcs ln iczyć  w  zg rom adzen iu , u rząd zo - 
nem  przez an g ie lsk ą  o r g a n iz a c je  syońską, na 
k tó rem  m ia łem  p rzem aw ia ć . Z e  s tan ow iska  
sp ra w y  syoń sk ie j je s t to, s tw ie rd zam  to  z  r a ­
dością  zu pelik c nit istotnom . W  Q u een s-H a tł 
nie m ożn a liy  b y ło  nic tak iego p ow ied z ieć , a 

p od ob n ie  i  na zg rom a dzen iu , na k tó rem  m ia ł­
b ym  zaszczy t p rzem aw ia ć , n ieb y  l ik le g o  n ie

załaLwiono, coby nie było zawarte w dobi- 
tnem 'i c em icm  ośw iadczen iu  p. Churchilla, 
z lo żo iicm  przed kilku dniami. Nikt z nas nie 
wątpił o lem nigdy, że deklaracya z dnia 2 
listopada wciąż jeszcze wyraża politykę tego 
k ra ju . T y lk o  w niiędzyczasie czyniono niepo­
żądane starania, by dopatrzyć się w deklara- 
cyi czegoś, czego nigdy nie zawierała, lub tei 
by ją pozbawić prawomocnego znaczenia. Spo 
dziewain się, że jasne oświadczenie polityczne 
sekretarza kolonii, położy kres wszystkim tym 
usiłowaniom. Zwolennicy zaś ruchu syjońskie-; 
go niechaj wtaz ze mną z ufnością spogląda­
ją  w  przyszłość syoniz.nu, choć j nie należy 
niedoceniać trudności, jakie są jeszcze do 
przezwyciężenia".

hieni obecnych stosunków polskodiiew.skich.
1 K u ryer" sądzi, że w ł^śnje la nieobecność 

L itw y  w inna być przednliotem  dyskusyi na temat 
stosunków polsko-litewskich w  czasje obrad Uon- 
le ren cy i:

Tum gdzie bowiem  iłlz.jc o uslalenie realnych 
pousluw w spob iego w  realuych politycznych i  e- 
iaóno.nicznych sprawach działania, stosunek mię­
dzy  Polską  a  L itw ę  p-01 uśzony i  om aw iany hyc 
musi w  pełnem św ietle  dnia. Konieczność propono 
W anego ly lek roć  przez Po lskę podjęcia stosun­
k ó w  handlowych i  konsularnych m iędzy obu pań- 

/ jgwam i. musi raz być ośw ietloną  z  europejskiego 
tu n ie  kow ieńsk iego ty lko  punktu w idzen ia , tra ­
ktowana w  rwiswku z Germn »  m> z W ilnem

r-Ł SWtfoTfi igYBOWłKgBOU.- 

Poale>iycnitci na K&ren-Hajessod.
B erlin . (K o r . s y o n .) W y d z ia ł  s yo n is ly czn o - 

M icyabety czn e j p a r ty i rob o tn icze j „P o u le  
S y o n " u ch w a lił, .jak n o w o jo rsk a  „ G a j l "  d o n o ­
si, zo liu w iąz  ie, c z łon k ó w  sw o ich  do  p ra cy  na 
rzecz K cren  1 'lajessnu. ODcy-aluy o rga n  party  i 

la u ch w a lę  lą s łow am i: „ ,l)e cy zyu  la  okaże, 
ja k  bardzo za in te re so w a n i są poa le -syon iśc i 
p ow odzen iem  F im d u szu  P o d w a lin  i ja k  p rze ­
św iadczen i są o kon ieczn ość K eren  Ila je s so d  
rryjć Sdhudowic Palcsly uy. H ezoh irya  la na 

k ładu  na każdego  c z ło n k a , party  i ob ow ią zek  
czyn n ego  udzia łu  w  p ra cy  d la  K eren  lla jessoęi. 
M ie jm y  n a dz ie ję , że p oa lo -syo n iś c i ro zw in ą  
en erg iczn ą  ak eyę  na rzecz F u n d u szu ".

Dr. Siracther wybrany posłem.
Czerniowce. (T e ł .  w ł . )  Przy stwierdzaniu

w y n ik ó w  w y b o ró w  do parlam en tu  ru m u ń sk ie ­
go s tw ierdz iła  cen iru m ą k o m is ja  w yb o rcza , iż  
d r S L r a u c l i e r  u zyska ł o 7 g ło só w  w ięce j 
od n iem ieck iego  k ah d yd a ta  K ip pera . Sku tk iem  
lego an u low a n o  w y b ó r  K ip pera , zaś w y b ó r  
d ra  S irau ch era  u zn a iij zosta ł za  p ra w o w ity .

Z PALESTYNY.
Druga rocznica śmierci bohaterów

z Te!*?h3|.
W  ubiegłą niedziele po raz drugi obchodziła Pa- 

leslynu rocznicę śmierej kapitana Trum peldora i 
na koniereu- I jego iowarzyszy , k tórzy zginęli w  obronie ziemi 
—  jest wynj- j i honoru żydowsklegii broniąc przeciw  przew adze 

napastników arabskich osady Te l- Lhaj w  półno­
cnej Galilei. K rakow sk ie  Ognisko m łodzieży żyd. 
p rzy org. syońskjej w  K ra kow ie  urządziło z  te] 
okazy i w  n iedzielę w ieczó r żałobny, na którym  
przem aw ia li p. inż. Zjłumermann, Dr. Menasche 
i członek kom. ak. syon. Dr. A. Kacenelsohn, p rz jr- 
wódca odłamu „ffila eh d u lh " 7. Palestyny.

Ostatni m ówca skreślił istotę ideału chaluco- 
w ego. w ykazu jąc na b iog ra fii T iu m pelóora , w  jak  
k lasyczny sposób len dawno u nas n ic w id zian y 
ideał bohatera urzeczyw istn ił j w c ie lił w łaspem  
oharnem  życiem  ideał chalucowy, g inąc dla spra- 
w f j  w łasnego narodu. D o ideahi chalucowego do­
szedł TYumpeidor po cl ługi cii kolejach życiow ych , 
ppiT—.-pi, n rp r  dhi — rc '- ' nie-Wdowskieh, n ł

cie pojął, że i w  dzisiejszych czasach należy prae- 
dew szystkieni ponosić o fia ry  dla w łasnego spo­
łeczeństwa,' aby W ten spuoób dojść Vh» jego  uzdło­
w ienia.

Po rzeczow ej k rytyce  obecnych stosunków 
palestyńskich zakończył m ówca cytatem ostatntea 
s łów  Trum peldora; M iło  jest umrzeć dla Ojczymy-

spotoeaa żydowskiego!
Ostatnie ogran iczen ia im tgracyi unw nożtiw M ęh 

naszym elialuoom w y ja zd  do Palestyny. U zyska­
nie Irowiem k w o ly  200,000 mk. potrzebnej na po­
k rycie  kosztów  podróży i  w iz  przerasta s iły  i * 1 
ilnoslk., utrzymującej siię z  pracy rąk własnych. 
A nasi chalueim to  albo zsaty-odowi rooouCcy, tttn  
leż kw iat je j m łodzieży żydow sk ie j, któr* prac  
jn zew ars lw ow ie iiie , p rzez fizyczną pracę BnÓO 
dróg  do iudywiduairiegp i ^rodow fco w jw U pte- 
nia.

C zyż pozw olim y na to, by  młnflriwfc U  riecp łahi
na trutek n iekorzystnej kónjnnktury watatoćccfE
Czy pozw olim y, by oczekujący z tęsknotą rp M r  
bnośej przyczynien ia się do odbudowy Ojcaycngj—• 
czeka ti darmunie?

N ie  jestże naszym oWwutzkiem pospieszyć z p o ­
mocą tym, k tórzy  z rozpacza widzą, jak z h fc  
na dzień rośnje ta walutoW a oa ryero , daełąpK 
icli od braci, którym  w pierwszych dniach 
cia bram  Palestyny daaem było  pójść a  
sw ego  serca?

ź y d ń ! D a jc ie  Pa lestyn ie  obok m ateryolnycłi po­
dwalin w e  form ie datków  na Fundusz Keren Ha- 
iesod także i  doborow y  nuileryał ludzki w sko­
ry cli do najw iększej o fia ry  i do najcięższej pracy 
kadrach p ion ierów  —  ohaluców ! Saykując cegKy 
pod budowę nie za pomkną jej e 'o  Ludos, n iczym  1 
P op rzy jc ie  Fundusz em igracyjny, Kcren-AJiałg z  
którego pokryw a się w ydatk i połączone z  zaw o- 
doweni wykształcen iem  naszych ehuluców, ł  
w sp iera  się zasługującycli na um ożliw ien ie  hu 
w yjazdu do Palestyny. —  Skromne bodaj, lecz  re­
gularne datki niechaj w ykażą , że zdajecie sobte 
sfiraw ę 7. n iebezpieczeństwa, które w  razie 
w strzym an ia ruchu — a g  w y jM 0O t do PalestyB y 
zagraża  normalnemu ro zw o jo w i ły c ia  c oMWid- 
cznego w  gnlusie. i  na leżytej odbudow ie naszej 
n arodow ej siedziby 1’alesynic.

Opodatkujcie się na rzeda Keren  ;A liah ł
D atk i przyjm itjc B iuro Palestyńskie, K ra k ó ® , 

u?. Strndom 15, I  p. oficyny. \p>
V.n5Rt*.va Palestyńska (Ua z »r łi M a ^ e W L  ^

I
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Z >Ali o o c i y r o w ^ .

Odczyt prof. Miesesa,
K ra k ó w , 1 4 .^ K a ica .

W_ odczycie n. t.' „Skąd się Sierze nienawiść 
«ło Żydów?" zanalizował prelegent —  oparł­
szy  się na jaknajszerszych podstawach współ­
czesnej wiedzy —  przyczyny antysemityzmu i 
doszedł do następującej konkluzyi: Antysemi­
tyzm, stanowiący oś, dokoła której obraca sio 
cala historya Żydów -— nie powstał ani na tle 
nienawiści rasowych, ani też z przyczyn natu­
ry psychologicznej czy antropologicznej, poli­
tycznej czy geograficznej. Geneza tej nieii iwi- 
ści zasadza sic jedynie na Ile wyznaniowem; 
inkwizycya i wojny krzyżowe dowiodły to aż 
zanadto dobrze. Przecież w  pierwszych lalach 
thrystyunizmu prześladowano również i chrze 
ścij uii na tle mordów rytualnych i urządzano 
na nich pogromy. W  wieku XIII. urządzili 
Turcy i Japończycy pogromy na chrześcijan. 
Karol Wielki prześladował znów z tą samą 
zawziętością- wyznawców Islamu. Również 
wojna 30-letnia i Hugenoci dowiedli, że głę­
boko zakorzeniony jest w sercach ludzkie u 
pierwiastek nienawiści wyznaniowej.

Natomiast teorya ras nie wytrzymuje kryty­
ki, gdyż Europejczycy nie są czystymi A ry j- 
czykami, tak, jak i Żyd z* nie są semitami 
czystej krwi. Wielu również królów rzym­
skich było pochodzenia semickiego; filozof 
Tales z Miletu pochodził też od Semifów. W ę ­
grzy, Finowie, Lapończycy nic są Aryjczyka- 
mi —  a nrimoto przeciwko nikomu nie pala 
się taką nienawiścią, jak przeciwko Żydom. 
.Nawot semiccy; chrześcijanie należą do an­
tysemitów.

Nie można również brać pod uwagę gospo­
darczego czynnika, mianowicie, żc Żydzi są 
częściowo lichwiarzami i wyzyskiwaczami —  
albowiem to jest nie przezyną, lecz skutkiem 
ucisków; Żydai me byli nigdy handlarzami 
lub lichwiarzami, lecz należeli do ludów rolni­
czych. Lecz w średniowieczu zakazano im 
uprawiania wszelkich zawodów, prócz handlu; 
chrześcijanom natomiast wzbroniono upra­
wiać lichwy. Źyjdzi zostali więc zmuszeni imać 
*ię tego rzemiosła.

Nie powstał również antysemityzm na tle 
nacyonalnem, gdyż antagonizm między dwie- j

m a  k on lcsym n i jed n ego  narodu  je s l o w ie le  ! 
s iln ie js zy , an iże li m ied zy  d w o m a  n a ro d a m i | 
jed n ego  w y zn a n ia .

• A  w ię c  gen ezy  Łuuą sem ily zm u  n a leży  szukać j 
li ty lk o  w  r e lig ii .  L e c z  narzu ca się p ytan ie , j 
d la czego  .teraz, w  czasach  r e l ig i jn e j apa ly i i j 
obo jętn ośc i coraz w ię ce j w zras ta  a n ty s em i-  ; 
Lyzm? P re le g en t tlóm aczy  to sob ie w  len  spo- j 
sóh: K a żd e  w yzn a n ie  s tw o rzy ło  sobie s p ee y fi-  ; 
cz iią  sfure k u ltu ra ln ą ,’ .k tó ra  p om im o  / ob o je - ; 
In icn ia  re lig ijn e g o  n ie  sLraeila ssvej p ie rw o tn e j 
m ocy . T r z y  są w  ca łym  św ięc ie  tak ie s fe ry  1 
ku ltu ra ln e, jed n a  od W a rs z a w y  do L izb o n y  
(s lera  k a lo łick o -p ro le s la n o k a ), d ru ga  od IV  
!(ti'sl>iirga aż <i i m orza  K;i>-pij«.!<icgo, trzecia 

a z y a ly c k o -a fry k a ń s k a . O prócz lego jv-sl ż\ - ! 
d ow ska  s lera  ku ltu ra ln a , k tó r a  nie ob e jm u je  
żadn ego  lep y lo ryn in , lecz jest rozp roszon a po 
ea ly in  św iec ie  i k rzy żu je  się z in n ym i s feram i 
k u llu ra liiem i.

I to  jes t p ow odem  te j s trasznej n ien aw iśc i 
p rz ec iw k o  Ż y d o m  i p rzec iw k o  w szys tk iem u , 
co ty lk o  żyd ow sk ie ...

Z n a k om ite , m oże  ty lk o  n ieco p rzyd łu g ie ,

RONIKJL.
K ra ków , 14 marcę.

O B C H Ó D  IM IE N IN  NACZELNIK A  
PAN ST\VA W  SZKOŁACH.'

K u ra to ry u m  O k rę g u /  S zko ln ego  l i r a k o w -  
sk iego w y d a je  d la  w szys tk ich  szikół nastep**- 
jącc za rządzen ie  w  sp raw ie  obchodu  Im if f i jn  
N acze ln ik a  P a ń s tw a  Józefa  P iłsu dsk iego .

W  d n ia "  K i m a rca  D y rek cye  i  Z a r^ ^ ily  
w szys tk ich  szkól u rządzą  n a  osta tn ie j l e k c j i  

nauki szko ln ej u roczyste  p rzem ów ien ie  na te­
m at: „N a c z c in ik  P a ń s tw a  ja k o  p rzed u ta w ick i 
i; ' i-i państw ow ośc i p o lsk ie j1.

W  dn iu  19 in n ir i i  m łod z ie ż  ca łego  Okręgu 
K/kolm-go. K ra k o w sk iego , pod k ie ro w n ic tw em  
i iy ie k c  i i G ron  n a u czyc ie lsk ich  reźm ie
u dzia ł w  n abożeń stw ach  i ob ch o d a ch  u rzą ­
d zon ych  p rzez m ie js co w e  k om ite ty .

D la  szkół średn ich  i  s em in a ryó w  krakojW-i 
sk ich  z o s ta n ą  w yd a n e  osobne za rząd zen ia .

O A K O Y Ę  D O Ż Y W IA N IA  D Z IE C I.

W czora j odbyło się posiedzenie Polsko-am ery-
\v y  w o d y  p re legen ta  i^ jły  fo rm a ln ą  k ry n icą  ; kańskiego Kom itetu pomocy "dzieciom, w  kióretn 
w iad om ośc i z d z ied z in y  o m a w ia n ego  tem atu , i w z ię li udział w iceprezydenci m. K a ro l R o lle , dr. 
co d la  p rzec ię tn ego  słuchacza jest często rze

-^zą n ie  zupełn ie doda tn ią .

W y s o k a . w artość  p re lekc j i, sk rzące j się od 
s zczegó łów , n a b ra łab y  z pew nością  jeszcze  
w ięk szego  zn aczen ia  d la  pu b liczn ośc i, zw y k le  
o d w ied za ją ce j od czy ty , g d y b y  choć w  g łó w n e j 
części b y ła  w yg ła sza n ą  a n ie  o d c zy tyw a n ą . 
P rz e z  to p ow sta je  n ie bezpośredn iość m ięd zy  
p re legen tem  a słuchaczem , tent h a rd z ie j po­

trzebna ile  że p oz iom  o d c zy tó w  p. M iesesa w y ­
m a ga  in ten zyw n ego  sk u p ien ia  i  n ieu stan n e j 
u w a g i.

1 bobrow sk i, prezydent gm iny żyd. dr. R a fa ł Lan- 
dau, rek lo row a  Kostanecka, dr. Bossowska, pa­
stor M ichejda i i mii. Sprawozdanie ze  zjazdu K o ­
mitetu. odbytego \v W a rszaw ie  z ło ży ł w ieeprez. 
ni. dr. B obrow sk i W  zjeźdzje w zię li udział dele­
gaci m inisterstwa zdrow ia i opieki społecznej, 
S5 delegatów  kom itetów  prow incyonahiyćh, tu­
dzież inspektorow ie kom itetów . N a zjeździe uchwa 
łono uprosić komitet H oovera  o przedłużenie ak- 

i cyi doży w laniu dzieci o dalsze 3 m iesiące, począ­
w szy od. 1 czerwca, fiów nocześn ie uchwalono za­
żądać prowjądzenia dalszej akeyi przez Rząd »na 
wypadek zw in ięcia akcyi polsko-am erykańskiej, 
co ma nieodw ołaln ie nastąpić z dniem 1  czerw ca
br. W ybrano osobny kom itet z 5 członków  złożo- 

Jak  się d o w ia d u jem y  od czy t on egd a jszy  jes t "i ny, k tóry  ma się tą spraw ą zająć. Obecnie ma
krótkiem streszczeniem dzieła p. Miesesa pod 
tym samym tytułem, które niebawem ukaże 
się w języku niemieckim.

REDAKTOR
„N ow ego Dziennika™ -poszukuje na­
tychmiast umeblowanego pokoju przy ro­
dzinie. —  Zgłoszenia do administracyi pod 
„Redaktor1-. Pośrednictwo niewykluczone.

zad przedłożyć projekt dalszego prow adzen ia 
akcyi dożyw ian ia  dzieci, a w ed le  projektu ma być 
(lożyN ja i.ych  w  Polsce 100.000 dzieci. Ze złożone­
go  sprawozdania m iesięcznego okazuje się, że w  
K ra k o w ie  dożyw iano w  lutym br. dziennie około 
0400 dzieci.

K A T A S T R O F A  SAM O CH O D O W A PO D  K R A K O ­
W EM .

Prądn ik  C zerw ony pod K rakow em  był w czo ra j 
w idow n ią  w ie lk ie j katastro fy  sam ochodowej, pod­
czas k tórej odniiosłcr c iężk ie rany kjlku pasaże­
rów . M ianow icie kursujący' na lin ii K ra k ó w —  
M iechów w ie lk i autobus w  x h w il i ; ' gdy  znajdow ał

Przy zbiórce złóż hojny datek na Z. F. N.
M A T E U SZ  MEBSES (Przemyśl).

f l
Cud b ib lijny E stery  nic nadnaturalnego w  so- 

b ie m e  m ieści, mc roby  na przyrodn iczą lub psy­
chologiczną nienwżtiJwość zakraw ało . L os  k tóry 
nam Ham an cticiał zgotow ać, zag raża ł nam przez 
liczne, bardzo liczne stulecia i później. Cherćhez 
la  fewgne ro la  E stery , to  też nic syngu larnego w  
dziejach św iata. Cud E stery  w ca le  kunsztem cudo- 
sw ócców  n ie lśn i i  n ie skrzy  się. Jest to  miiracu- 
ta n  w  preeoośni ja k  cud nad M arną czy \^isłą.

K s ięga  E stery  na leży do kodeksu b ib lijnego, 
• to  uac z  charakteru księgi, re lig ijn e j nie posiada. 
Sfcełacya rzeczow a , żadnego koloryzłowania, sty- 
f t  cya  w ca le  a w ca le  uii heroiczna ant ćłytyram- 
tńezna. Niecna żadnej przesady przeczu len ia m ogą­
ce j pobudzać do sceptycyzmu. W  całej księdze 
naw et in e ę  Boga n ie  wzm iankowane.

M im a to  w szystko , ogó i nowoczesnych m^onych 
■raLtuś *> h b ib lijne w iadom ości histo- 
i j c a e ,  tak  ja k  się czyta bajeczne dzie je  k ró lów  
■  'Alba Lon ga  u L iw iu sza , uważa cud Estery

za met historyzowany. Różni asyryolodzy 
Bwmw'i.% ńmśoaia Równych bohaterów Księgi Este­
ny % aettoiogii asyryjsko- habylońsklej, porównu­
jąc Eafccrę z  boginią asyryjską, Isztar, Mordchaja 
•  bogiem auyryjrkim Mardukióm, Hamana _z bc- 
g a B  ehau c „*f Sumbnhn lid. ^anta uroczystość 

ma być i i',' ■ zagranicznym. - La-
imla pur;. u skjem świtam F ar- [

w ard igan , k tóre na Ira n ie  było rów nocze­
śnie i  'N o w ym  Rokiem  i Zaduszkami. Schwal- 
ly  p rzyp isu je  rów n ież p ierwotnem u puryjmowi 
charakter zaduszkowy, zw raca jąc na to uwagę, 
że w edług talmudu w  m iesiącu Adar bielono g ro ­
by u Ż ydów  (Szkalim  I ).  Jastrow  ma dla purym 
para le lę  w  babylońskiem  p w ięc ie  słońca miasta 
Sippar, k tóre  się odbyw ało 15 Adar. Zimanern 
sprowadza w y ra z  Purym  7. asyry jsk iego puchru, 
co tam oznaczało zgrom adzenie, gdzie  się jadało 
i piło. M eissner przypom ina św ięto  noworoczne 
M ar dulka w  Babylonii, k tórego  pora była na- w io ­
snę, i  obchodzone było  zapomocą zabaw  ludo­
wych. Inni znowu -wiidzą analogię dla purym w  
greck iem  św ięc ie  13. Aathesterion  Lu ty, w  któ- 
rem  o fia row an o  chtonicznemu H erm esow i za ura­
towanie ludzkości podczds potopu Deukaljona.

M ito log izow ać można wszystko. A ż  do o d k i jć  
Schliemanna uważano istnienie T ro i za  w ym ysł 
poetów  1  m itogra fów . K ró lo w ie  rzym scy uważani 
przez rożnych sceptyków naukowych za płód w yo ­
braźni, doznali przecież potw ierdzenia w  g rob le  
Tarkw in iusza  Pysznego. A m ra fe l w spółpracow n ik  
Abraham a b ib lijnego , obaj p rzez o fiiy a ln ą  w iedzę 
w  kra inę baśni przen iesien i, został p rzez napisy 
k lin ow e  bardzo szczytnie w ery fik ow a n y , w  oso­
b ie zdotbywcy-prawodawcy. Ham urabiego. Zna- 
J łza się już i  tak dziw ak— m itolog, k tóry  pod 
strychulec struktur baśn iow ych ! \chcial i  N apo le­
ona pociągnąć, wskazując na to, że  istnieją różne 
analog ie pom iędzy hi story 4 czynów  w ie lk iego  
cesarza F ran cy i a w yobrażen iam i m jtologicznem i 
o bogu słońca.

P orów n yw an ie  Purym  z  św iętam i obcych ludów  jest 
nonsensem. Możnaby tak ie porów nania  prow adzić 
w  nieskończoność. K ażdy lud ma jak ieś św ięto 
w  ok resie  gdy  natura do życ ia  budzi się,, św ięto takie 
ma zazw ycza j charakter radosny huczny. N ap row a­
dzone analogie doy Purym  w yp ływ a ją  raczej z  fa ­
ktu, identycznego podłoża psychologicznego u 
wszystk ich  narodów , będących U to U o  częściam i - 
jednego i  lego  sam ego rodzaju luaekiego. Znana 
pod tym względem  teza w yb itn ego  etnografa Ba- 
stiana o tzw . ,,Vó lkergedauke“ .

Jeśli kw eslyonn jen iy  autentyczność w ca le  n ie 
nadnaturalnie brzm iącego opow iadania ks ięg i E- 
s lery , musimy przedewseystkiem  mieć to prze­
św iadczenie naukowe, że  stosunki persk ie opisane 
p rzez o  w ie le  późn iej ży jącego  autora E stery , nie 
zgadzają się z tem, co my skądinąd od w spółcze­
snych o stosunkach tych w iem y. Anachronizm u 
rysy , byłyby  najlepszym  dowodem  na to, że  ro z­
chodzi się o  e laborat późny w ysnuty z  lan tazy l, 
dla g lo ry fik ow a n ia  w łasnej przeszłości i pocie­
szenia z iom ków  w  niedoli. N aw et najlepsze po­
w ieści liiśtoryczjie  chrom ają w  niejednym szczególe 
o ile  się je  b ierze pod lupę równoczesnych źródeł 
dziejowych.

Prześw iadczen ia  naukowego o bajecznym cha­
rakterze k s ięg i E stery  niema, m ieć n ie  można.
Z okresu do k tórego  odnosi się tzw . cud Estery, 
z czasu panowania A h asw era  —  Kserksesa posia­
da literatura św iata dzieło  h istoryczne g reck ie , 
wzm iankujące częstokroć p rzy  sposobności w o jen  
persko-greckich o  stosunkach perskich —  histo- 
rye  HerodoŁa. Jeśli się Miżej przypatrzymy, to-
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fetę w  pełnym biegu, runął bokiem nu gościniec 
wskutek pęknięcia osi kołow ej. W śród  podró­
żnych powstał niesłychany popłoch i rów n ocze­
śnie rozległy się jęk i pokaleczonych, których przy 
gn ió tł ciężar samochodu. Około m iejsca kata­
s tro fy  zaczęły się grom adzie tłumy przechodniów , 
ECOre pospieszyły z  pom ocy o fiarom  katastrofy, 
mihkjłto wydobyć nieszczęśliwych z pod gru zów  
•samochodu. W  parę chw il z jaw iła  się i połjcya : 
(O  dhigicn w ysiłkach  udało sic w ydobyć rannych 
i  przenieść ich do najbliższego domu. Tam  leż  
•przybyło wkrótce zaw ezw ane pogotow ie  ratun­
kowe, którego lekarz przystąp i! bezzw łoczn ie do 
Opatrzenia ofiar katastrofy. Skutkiem nieszcześli- 
iwego wypadku odnieśli poważne obrażenia na 
całem ciele, g łów n ie  na rękach i nogacli, nastę­
pujące osoby: Mendel Selmar.owicz, Jan Curek,
j_ha;m W oh lberg , Izaak P robow sk i, M ajer Złoi o - 
górski, Róża G astfm m d  i Jankiel Friedman. Z 
w yże j wym ienionych W oh lb e ig  prócz o 11 ilee/.eń 
na całem  ciele doznał ha rdzo ciężkich obrażeń na 
głowie. Rannych przew iez iono do szpitala sw. 
Łazarza.

 u  —

—  W płaty dandnowe w  w o jew ództw  je krakow - 
fttem. Jak się w  dyrekcyi Izby skarbow ej okrę­
gu  krakow sk iego in form ujem y, w p łaty  daninowe 
W całem w o jew ód ztw ie  krakowskiem  w p ływ ają  
zupełnie norm alnie. W  ściąganiu daniny w ładze 
naogół nie napotykają na trudności, owszem  zau­
ważyć można bardzo dodatni ob jaw  w śród  ludno­
ści, jakim  jest chętne składanie daniny, Znaczna 
część p łatn ików  zło ży ła  dotąd cały w ym iar w  
pierw szym  term in ie  płatności; rów n ież i ludność 
w ie jska  w  w iększe j części w ypadków  wpłaca całą 
daninę jednarozow o. N a le ży  się spodziewać, że 
wynjk daniny w  okręgu  dyrekcyi krakow skie] 
Izby  skarbowej osiągn ięty  będzie w  zupełności.

—  K u -s  rysunków  szewskich (siopień I I )  ro z­
pocznie się dnia 27 m arca -br. w  M iej. Muzeum 
przem ysłowetn. Zgłoszen ia przyjm uje i in form a­
c j i  udziela dyrokeya Muzeum, Smoleńska 1. 9, 
I  p., codziennie w  godzinach od 10—2 przed poł. 
i od 0— 7 w ieczór.

—  Z  „S o k o ła " krakow sk iego. N a  sobotniem 
zgrom adzeniu „S ok o ła " krakow sk iego uchwalono 
p izyw ró c ić  oddział konny, a na przew odniczące­
go  tego oddziału powołano profesora Akadem ii 
Górn iczej inż. Drobniaka. Oddział ten przy pomo­
cy w ojskow ości rozpoczn ie też w  najbliższym  
tza.sie udzielanie m łodzieży lekcyi jazdy konnej 
R ów n ież oddział w iośla rsk i „S o k o la " rozszerza 
sw oją działalność i przystępuje niebawem do nad­
budowę n iorw szego piętra nad składem łndzj 
przy ul. Zw ierzyn ieck ie j, przez co um ożliw i się 
przyjęc ie  liczn ie  zgłaszających  się członków.

—  A w a n tu ra  uliczna. Cnegdaj aresztowano Sta­
nisława Saw ickiego (la t 21), k tóry  w  ul. D om i­
nikańskiej w yw o ła ł w ieczorem  awanturę i pobił 
dotk liw ie  przechodzącego tamtędy M aryana Sza-

' franca (la t 14), praktykanta handlowego. W  cza­
sie rosnącego zam ieszania trzej koledzy Saw i­
ckiego zb iegli

- -  1'ozr.a t go. Onegdaj przy kasie boiska spor­
tow ego „M akkab j" skradł jakiś osopnik p. Izaa ­
k o w i B irnbaum ow i w  chw ili kupowania biletu 
z  k raw atk i złotą szpilkę 7. perłą  i brylantem  w a r­
tości 10.000 mk. Po  krótkim  czasie p. Birnbaum 
w  Rynku gL  n a lo tk a ł ow ego  osobnika i  spowo-

Iw o  zrob im y to spostrzeżenie, że  w sze lk ie  /.asa 
dnicze rysy  persk iego narodu, jego  zw ycza je  1 po­
g lą d y , w zm iankow ane w  księdze Estery  (dają się 
potw ierdzić  przez H istoryę Herodota.

Księga E stery  zaczyna się opow iadaniem , jak 
k ró l Ahuswer zaprasza do b iesiady, będąc już w  
stanie podoclioconym k ró low e  W aszti. O dpow ia­
da to, re lacy i H erodota V. 17, że  jeś li P ersow ie  
Wiellt: ucztę dają, sprow adzają  ona do stołu swe 
żony i sw e oblubienice.

W  milszym ciągu, wpada w  oko w  księdza; Te­
stery specyalne uszanowanie dla obcym  języków

•i narodowości. Ah asw er dekretuje, że każdy ma 
rządizić w  swym  domu i m ów ić język iem  sw ego 
ludu. D alej znajduje się w  tej księdze wzm ianka, 
że  P e rsow ie  ogłasza li uchwały k ró la  w e  w szysl 
kich językacli i  alfabetach ludów , zam ieszkujących 
ich państwo. Z tern należy porów nać opin ię Mar- 
doniusza persk iego u H erodota V I I  9, o łączności 
która pow inna obejm ować w szystkich ludzi mó­
w iących  lym  samym językiem , „ c i  ludzie, k tórzy 
m ów ią  lym  samym językiem , powinni swe spory 
p rzez hero ldów  i posłańców za ła tw ić , jakoteż 
aapomocą innych środków  a nic p rzez w o jn y ". M ar 
domiusz P ers  g o rszy ł sję w ojnam i m iędzym lasto- 
w e ia i i  m iędzyszezepowem i będącym i w  zw yczaju  
,wśród H ellenów .

Osią centia lną ks ięg i E stery  jest, że Judejczyk 
M ordachaj nie chciał paść na kolana przed Ham a­
nem. T o  samo, s łow o w  słow o, donosi w  sposób 
charakterystyczny H erodot V I I  136 o Lacedemon- 
czy iach: Gdy pos łow ie  lacedem ońscy p rzyb y li do 
króla perskiego, rozkaza li im  żo łn ierze  królewscy

dow a l jego  aresztowanie. Jest to 19-Ietnj Jan 
Żmuda.

—  Zakwestyonow ane kosztowności. Orgaua V. 
kom isaryalu  policy.i w  Podgórzu  zakw eslyonow a- 
ły  u pewnego osobnika, podejrzanego o paser­
stwo, złotą branzoletę. złotą broszkę, złoty7 W i­
siorek, łańcuszek wysadzany p e r l®  brylantam i, 
szafirem  i  rubinem. Rzeczy te pochodzące na jw i­
doczniej z  kradzieży, złożone są w  kom isaryacje 
V i-oLicyi na Podgórzu , gd?ie osoby poszkodowa­
ne m ogą je  rozeznać.

—  Okradzenie rotm istrza ukraińskiego. Dnia 12 
Inn. w  czasie przedslaw ien ja w  kinie „W a n d a " 
schwytano na gorącym  uczynku kradzieży  13-le- 
tniego Czesława W a len tego  kelnera w  chw ili, gdy 
rolr.iiislrzowf ukraińskielmu, M ichałow 'i Rauzie- 
mińskiemti, skradł z kieszen i 1S.OOO nile. Pieniądze 
odebrano 01I złodzieja i zw rócono nośzkodowa- 
ucinu.

- K r  ::iz.e/ narrieroliy. I1. Ado lf  Kornbi-rg za- 
niieszkaly na i 'odgórst: doniósł, że. (uiogdaj nie­
znany sprawca skradł mu z zamkniętego mieszka­
nia 4 pary spodni i 3 koszul męskich tucznej w a r ­
tości 70.009 nik.

— Zuchwały napad bandycki v p «w  chrzanow­
skim. W  piątek dnja 10 bm. o godz. 11 rano na 
Andrzeja Rakoczego, jadącego do młyna w  Al- 
w ern ii, pow. Chrzanów, na gościńcu m iędzy P o ­
rębą a M jrowetn napadło trzech bandytów  uzbro- 
jonych w  rew o lw ery . Bandyci w yb ieg li z lasu i 
/alrzyiriaws/.^ konie, zw róc ili lu fy  rew o lw erow e  
w  stronę Rakoczego w o ła jąc : „O fldaj p ieniądze!" 
P o  tych słowach jeden z bandytów7 p rzy łoży ł re­
w o lw e r  do skroni Rakoczego, zaś dwa] pozostali 
poczęli go rew idow ać. Z kieszeni płaszcza w y  
ję li opryszkj bezbronne] o fierze  portfe l, a za­
braw szy 3030 mk porzucili go na szosie. P o  ra­
bunku bandyci zb iegli W stronę Sośnicy. W edług 
zeznań napadniętego opryszk i n .ogli m ieć około 
30 lat. Pochodzą oni prawdopodoLnie z Chrzanów 
skiego i są członkami, jednej z licznych band, g ra ­
sujących bezkarnie w' tym pow iecie.

 00----

Z e  s p o r t u .

-— Zupełnie ociem niały inw alida i ciężko chora 
jego ż’ona, zupełnie pozbaw ien i ś iodków , proszą 
o ratunek. V\ sparcia na adres Kom itet Załóż. Zw. 
Żyd. o fia r  wojennych, K ra ków , Skawińska 2, dla 
Kir... m.

W lSEA— MAKKABI 0:1 (0:0).
Zawody nietłziclne zgromadziły, m imo osta­

tniej brzydkiej klęski Makkabi, bardzo liczną 
publiczność; bym razem nietylko zadowoliły 
obie drużyny wymagających widzów', ale po­
nadto Makkabi zrehabilitowała ostatnią klęskę 
z drugofdasową drużyną.

,,W is ła " stanęła do zawodów bez Cepur- 
skiego i Reymana. Makkabi bez Tislow itza i 
Heima. Stopa '  Mróz z rezerwy nie odpowia­
dali, w zupełności wymaganiom całej drużyny 
natomiast Holzmann" i Bazcs w  Maklęabl 
orjjentowali się doskonale i zdali egzamin I-e j 
klasy zudowalniająco; główną ićh zaletą była

by padli na kolana i adorow ali króla, ci jednak 
mimo gro źb y  zmuszenia, ośw iadczy li, że  n igdy 
lego nie uczynią, gdyby nawet ich g ło w ą  do ziem i 
trącono, gdyż nie jest u njch w  zw yczaju , aby 
ludzi adorow ać".

Zam iar Hamana, l>y w ytęp ić  cały naród iz ra e l­
ski, rów n ież w  św ietle  stosunków perskich dzi­
wnym  w ydać się nie powinien. System eksterm i­
nacyjny P e rsow ie  stosowali niejednokrotnie w o ­
bec w rogów . I I  H erodota (V . 18) znajdujemy w ia ­
domość, w  jak i sposób P ersow ie  się mścili na 
mieszkańcach M ilelu , na Hellenach nad których 
kołyską się przecież słońce pogodnie uśmiechało 
I njgdy za odium generis liumani nie uchodzili. 
P e rsow ie  w szystk ich  m ężczyzn z M ile lu  p rze ­
p ra w ili na drugi św iat, kobiety i dzieci uprow a­
dzili w  jasyr, świątynie. M ile/y jeżyków7 sp lądro­
w a li i spalili.

E stera, cudzoziemska, iffnorudka żydowska w  
charakterze żony kró la  k ró lów  P ersy ), nie daje 
śię w p raw dzie  potw ierdzić ró\vnoczf,snemj analo­
giam i. Jednakowoż z późniejszych czasów  pano­
w an ia  Sasanidów , tłumny nietylko analogię, ale. 
drugie w ydanie tego samego faktu.

K ró l perski Yasuagard I (391- 420 po Ghr.) o- 
żen ił się z córką żydow sk iego egzylarcha, resz- 
galulu. Referu je o tern w  Asia tic  Journal o f Bom- 
bay X X I  Estranum ber 1905 sir. 20-1; dziś jeszcze 
ży jący  indyjski Zoroastryanin pewien, czciciel 
ogn ia , kontynuator kultury staropersk iej, nazy­
wający się J ivanyi, Jamsedyi Modi.

Autentyczność księg i Estery  n iew ątp liw a.
Co do uroczystości purymowej jednakowoż

odwaga t. zw. u Niemców „D n u u g e h e n " . l)o  
skonałym w bramce W isły  -hyi A łśniewski, 
lepszego cerbera nie znajdzie w laicj Polsce: 
najsympatyczniejszą jego cechą jesi eicigaucyu 
i pewność ruchów. Osiek również się opamię­
tał, jego robinzonada do silnego slrcfftu K o ­
walskiego przed pauzą była przykładną i nie 
łatwą do naśladowania; widocznie wziął sobie 
do serca naszą admonicyę z poprzedniego ty­
godnia. Z napadu w  szczególności zasługuje 
na uwagę Schneider *1; iego celne strzały ze 
skrzydła mógł obronić ,‘yiRo W iśnwwski: na­
stępnie Peilrr.utter, którego spokojnej oryenta- 
cyi zawdzięcza drużyna gftala w  ostatnich m i­
nutach przed zakończeniem.

Z  W is ły  podobała się ogó ln ie  tró jka  śliwa - 
K o w a lsk i - M arc in k ow sk i, k ló r z v  s tw a rza li n ie- 
im Jjlmcziie s y lu acye  przed b ram ką p rzec iw n i­
k ów . D au z nic clopNW .

Ogólny prżebieg gm przyj anielskiej i faii 
pod każdym względem obfitował w  cały sze­
reg ciekawych i niebezpiecznych momentów, 
przewagi nie dało się przez cafy czas u żadnej 
z  drużyn zauważyć. Rógi 4:3 na korzyść Mak­
kabi. Sędziował bezstronnie i m rdzo dobrze 
p. Auerbac.h.

Środku wy napastnik Makkabi p. Henryk 
Heim, jeden z nąjstarszych członków klubu 
i drużyny nie brał udziału w  grze; tego naj­
pilniejszego gracza powstrzymać mogła od za­
wodów tylko tak ważna okoliczność jak — 
własny ślub. Od szeregu lat tempel na Pod- 
brzeziu nie widział takich tłumów, jak wczo­
raj; więcej było publiczności, jak na matchu. 
Tą drogą życzymy zasłużonemu pracowniko­
wi szczęścia na nowej drodze życia.

*  *  *

CRAcOVlA—JUTRZENKA 8:0 (4:0)
CRACOVIA II -JU TR ZEN K A  II 6:0 (S 0)
Równocześnie z wyżej opisanym matchem 

odbywało się na boisku Cracoyii spotkanie tej- 
że drużyny z klubem sportowym Jutrzenka. 
Cracovia grała bez Popiła, Fryca i Gkowski©- 
go, Jutrzenka z Steiglerem zamjSast Na tamy. 
Na ogół sama gra nie odpowiaSa horendałne- 
mu wynikowi — Jutrzenka przeprowadziła e»~ 
ły szereg ładnych ataków, szczególnie po  pan-a 

zie, jedynie nieumiejętność strzelania jj „kiep­
ski dzień" Gumplowicza unicestwiały w ysiM  
napadu, w  pierwszem rzędzie dobrego KrnnK  
holza. Niezłym był również Ofen. PubE-znoS6 
dość liczna; sędziował p. Seidner.

Przed matdhem drużyn piez-wsz{vcK grały 
rezerwy z wyżej podanym wynikiem.

\Ę ( l i l i i !
niewykluczona rzecz, że  history  ̂ zny fak t ze świę­
tem rela tyw n ie  późno zosta ł złączony a pierwo­
tnie m iała ona charakter agra rn y  św ięta upraw y 
w innej la to ro ś li P iira  oznacza po hebrajsikui 
llocznię wina. W  księdze Estery  b iesiady zw ią za ­
ne z w inem , z upijaniem się od gryw a ją  pow ażną 
rolę. W edług talmudu podochocenie sję w  pu- 
rym  jest dobrym uczynkiem. H ybrydę podobną 
h istorycznego św ięta naturalnego, przy czrrn 
fakt h istoryczny jalco ,takj żadnej k w es ly l mb 
ulega, przedstaw ia le ż  charnika, o  czem na ła ­
mach „N o w e g o  Dzienn ika" przed paru m iesiąca­
mi pisałem. Z w yc ięstw o  M akabeuszy złączone z 
dawną uroczystością p rzyrody  zw ycięstw a słońca 
nad ciemnością.

Za cżasów  talmudu św ięto purym owe w chło­
nęło w  się przez inną uroczystość p rzyroćy , so- 
bódki, zabawę ludow o- agrarną skakania przez 
ogień na Wiosnę, znaną Semitom jak 10 czytam y u 
Lukiana De Dea Syra rozdz. 49 1 napotykana a t 
do najnowszych czasów  u 1 różnych ludów  euro­
pejskich. O w e skakanie p rzez ogień w  purym 
wspomina talmud Sanhedrin 64a Jakoteż jeszcze 
w  11 wieku Żyd francuski Raszi ( i i ideus) i  Żyd  
w łosk i Natan (A n ich  s. v. szsa  ar).

Maskarad purymowych dawniejsze źródła; 
wsclind .m żydow sk ie nie zdają. Prjwdopodobnle  
lo dodakk i-uanejsk i, m ożliw e nawet ze staro­
żytności jr_._,'Zi starożytnej Grecyi odbywała
się w  marcu na o w  osny wielka nrnc7-«|oS6

| dyonizyjska, złączona ■: pochodem w  r.- kacłs 
Maski z teg ) źródła i do chrześcijańskie^.^ -.araft 

1 wału się do dały.



Z  teatru, literatury i sztuki.

i. REDUTA W ESOŁEGO BR AC TW A PIORĄ.
Dziś, we wtorek uczci grono A.n nnikarzy 

I literatów żyilowiskicli liadyeye purimowc na 
reducie w  teatrze „W arszaw a". Komitet po­
starał się o to, aby uczestnicy maskarady od­
nieśli jak  najmilsze wrażenia. Pięknie udeko­
rowane sale teatru urządzi! Komitet w len 
sposób, że setki pat będą mogły swobodnie 
tańczyć. .Podczas przerw zabawi publiczność 
szereg alrakcyj. jak nadzwyczajny dziennik 
redutę.wy, o treści akiualno-liunioicy.stycznej. 
Konkurs piękności i konkurs najorginaliiiejszc 
go koslyuniu dadzą sposobność pici pięknej 
do ubiegania ,-.ię o tytuł „najpiękniejszej Re­
duty", połączona z dyplomem, artystycznie 
wykonanym i cennym podarkiem tudzież o 
r -  uzyskanie eleganckiej pary bucików. W  
dziesięciu odsłonach zaprezentuje się „Łeoś 
PJaitmana na Purim iiału". Na miejscu bę­
dzie urzędował specjalny fotograf, który bę­
dzie utrwalał podobizny uczestników i t. d.

Osobom, które skutkiem jakichkolwiek prze­
sz, kcal dotąd r i i o otrzymały zaproszeń Komitet 
wydaje się jeszcze dziś zaproszenia wraz /. bi­
letami wstępu w  Bibliotece W P . Gumplowieza, 
Plac, W W . Świętych 8 od fi— 5 oraz w  teatrze 
„W arszaw a" od 4-ej popołudniu do północy7. 
Dochód przeznaczony na cel społeczny.

--------- O -o----------

—  Miejsk; teatr Opera i Operetka,uczyni] dobry 
Wybór, zapoznając publiczność krakow ską z ope­
retką R alfa  Benialzky‘ego pod tytułem „A m o r  w 
śniegu", gdyż jakkolwiek treścią je j jest temat 
wielokrotnie już w operetkach opracow any, m ia­
nowicie miłość księżniczki do artysty, ustępująca 
w  końcu politycznej racy i stanu i małżeństwu z. 
ktdęcUan, to jednak Beualzky w yposaży ł lo bmial- 
ne libretto tyloma pięknom-i i m iłem i. meiodyanu, 
tak dźwięcznie zbudowana partyturą, ow ianą cza­
rna sentymentu i wdzięku w iedeńskiego, k tóry 
przez łzy cię śm ieje, że słuchacz poddaje się na- 
•trojowi lej m uzyki, zapom inając o płytkości i 
banalności treści

Z  trudnego zadania przedstawienia na scciue

Cieci starego cesarza w yw iązał się p. LeJew iez 
)  reżyser i jako #k lor znakom icie, dając ki-eu- 

■ęn. kkko  skarykaturowaną, nie przekraczającą 
W fcw l granic dobrego smaku. P. Korabiunka Ja­
k o  księżniczka zbierała oklaski za sw ój śp iew  i 
p ę  pełną wdzięku, wybornym g łosow o  byt także 
p  Ostrowski. Z reszty w ykon aw ców  wym ienić 
■Biedy P- Sawicką, Z im a jc iow ą , K arasińsk iego, 
i  Rawskiego

Operetka przygotowaną była pod względem  mu 
tycznym bez zarzutu, co jest zasługa dyrygenta p. 
fijchstftdła. ł)r. A.

—  M iejski te*Lr Opera i Operetka. Wobec, ogro- 
Innego powodzenia, jak ie  doznała operetkow a no­
wość „Am or w  śniegu" dzięki nadzwyczajnemu 
wdziękowi libretta i muzycznej subtelności, bą- 
ozje graną ta operetka w  dalszym  ciągu także 
dziś we w torek  14 bm. Barw na inscenizacya i śli- 
c a y  balet są specyalną siłą  przyciągającą. Juitro 
w e środę 15 bm. w ystęp  Ignacego Manna w  „T ru ­
badurze".

—  Toah- „B a ga te la " ku czej Stanisława P rz y ­
byszew skiego. W czora jsza  uroczystość jubileu­
szow a Stanisława P czyi>ys/.-Avskiegof w  teatrze 
„B a g a te la "  była w yrazem  lipidu i pietyzmu dla 
w ie lk iego  poety. D yrek c ja  teatru w ystaw iła  jedno 
z najcenniejszych jegoN lru m a lów . Przedstaw ien ie 
„T o p ie l i"  poprzedzone przem ów ien iem  prof. dra 
Szy jkow sk iego, dow iod ło  potęgi w ie lk ie go  mi­
strza sceny i poely  stówa uderzającego w  najgłęb­
sze pokłady duszy ludzkiej. W szyscy  artyści w y ­
w iąza li się zas/.ezyluje z pow ierzon ego im zada­
nia. W ykw intna publiczność pow itała en tu zjasty­
cznie zue*f>njjTv'go gościa, zarzucając scenę Jtwla* 
lanij. Sędziwemu poecie w ręczono liczne w ieńce 
od dyre lieyi teatru, artystów  teatru „B a ga te la " 
i liczne prezenty od przy jac ió ł poety. Za serdeczną 
ow acyę d ziękow ał poeta w  krótkich słowach. 
W ieczó r ten w ry ł się gręboko w  pamięć w szyst­
kich uczestników, a oklaskom nie był u Końca.

—  W ie lk i Bal purlin ow y  w  sałi Tow. L ek arsk ie ­
go, Radziw iłłów  sk a 4. Początek o godz. 9 wiecz. 
Stroje wieczorowe i kostyumowe. Zarząd ż. li. S. 
„Am atorzy". 464

—  Koncert , ,Tria“: 1’eźuiak— Roman— Dechert, 
który odbędzie się w  niedzielę J9 bm., będzie je- 
ttnym z  najświetniejszych koncertów obecnego sc- 
*onu. Sławny len zespół kameralny, który w  osta- 
jB jcb latach zdobył 'sobie takie uznanie u prasy

zagran icznej, że niejednokrotnie porów nyw any 
był z takimi zespołam i, jak z kwartetem  Rosego, 
Burcha i  swartetcni czeskim , w y w o ła ł u nas ta- 

j k ie zain teresow anie, że w iększa część b iletów  jest 
już rozsprzedaną. 

i —  W yk łady K aro la  Uu hor ta R ostw orow sk iego  
I Po dłuższej pauzie spowodowanej wykończeniem  
| nowej sztuki, podejmuję K. Ii. R ostw orow sk i zno- 
i w  u swą działalność w ykładow ą. W yk łady te pt. 

., Imanentyzm w  życiu spoler/.nern" odbywać się 
będą w  każdą środę, począw szy od lo  bm. w  K o­
legium  w yk ładów  naukowych.

W e czw artek odbędzie się w yk ład  dra J. Brodz- 
I.iogo „O  Cypryanie N o rw id z ie " z recytucyą A le ­
ksandra Węgierki.

- S iln iarzyszen ie  żyd. absolw entów  szkól śre­
dnich „ l ie a t id "  zaw iadam ia, że w e  czw artek  d. 
Ili lun. o  godz. 7 wiecz, odbędzie sic w  lokalu  
Rynek gł. 11, IV  p. konstytuujące W alne Zebra­
nie z  następującym porządkiem  dziennym: 1) Za­
gajenie. 2) N a jb liższe zadania „H eatidu " 3) a ) 
W yb ór zarządu, b) kom isj i koni rolującej, c) sądu 
polubownego. 4 W nioski i in terpe lac je . U p ra­
sza się o punktualne i n iezaw odne przybycie. 510
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M IE JS K I T E A T R  IM. J. SLO w AC K IB G O
W iórek- „.Matka".

M IE JS K I T E A T R  O P E R A  1 O P E R E T K A

W torek : „A m o r  w śniegu".

T E A T R  „ B A G A T E L A "
Wtorek: „ 1  opiel".

O P E R E T K A  T E A T R U  „N O W O Ś C I" 
W torek : „K ro w od ersk ie  zuchy".

-00------

Z  krmu.
Z m i«u y  >v g łów n e j komendzie polieyi. Na m ie j­

sce p. Henszja, gł. komendantem polieyi m iano­
wany zosta ł p. H oszow ski, zastępcą zaś na m iej­
sce p. iloszóY, shirgu zosia je [>. W ardesk i, komen­
dant 1 ok ięgu  w arszaw sk iego , zaś miejsce p. 
W ardęsk iego obejmuje komendant okręgu lubel­
skiego p. 'i'limanowski.

Bezpośrednia koinunjkaeyu z !S<i«i U-lam'. Mini 
sieryum  kolei żelaznych podaje do w iadom ości, że 
na podstaw ie zaw artej umowy o ruchu zagran i­
cznym m iędzy stacjam i S io łp .^  j N iego re lo je  
w prow adzono bezpośrednią komunii, nc.yę osobo 
wo-bngażową i tow arow ą , między stacyami kolei 
poiskjeh z jednej strony a białoruską s tac ją  N ie ­
go re lo je  z  drugiej s lro n j, jak rów n ież m iędzy 
stacyami ko le i sow ieckich z jednej strony, a sta 
cyą kolei potskioh Slolpce z drugiej strony.

Zabójstwu w W arszaw  je. W e/m-uj około godz,, 
S i pół pop. na ui W ojskiej i. 10 n . chodniku przed 
zabudowaniami zakładów przem ysłowych firm y 
„K a ro l M jch ler", w  grupie ijA/ącoj okotó 2(i męż­
czyzn rozleg ły  się trzy szybko po sobie następu 
jaec w ystrza ły  rew o lw erow e . P o  chw ili usłysza­
no jękj rannego w  czaszkę 30-Lelniego Romana Ro 
kosza, p iekarza z  zakłudów -Mieblera, -a jednocze­
śnie pozostali uczestnicy lego wypadku usiłowali 
zatrzym ać uciekającego zabójcę, krzycząc za nim: 
„Z a b ić  go, zab ić !"

N a  alarm  nadbiegli policyanci, k tórzy za trzy ­
m ali poturbowanego już zabójcę i ukryli przed 
wzburzonym  tłumem w  gmachu fabrycznym  Fra- 
naszka. Jest to 29-łelni Franciszek C iesielski (L e ­
szno 123), rów n ież pracownik zak ładów  Miclile- 
ra, w iceprezes Zw iązku  zaw odow ego  p iekarzy 
oraz członek sądu polubownego tegoż Związku. 
L ek arz P ogo to w ia , s tw ierdz iw szy  ciężki stan 
rannego, p rzew ióz ł go do szpitala Dzieciątka Je­
zus, gdzie w krótce życie zakończył. Badany w  V II 
Lom.isaryacłe C iesielsk i zeznał co następuje: R o­
kosz >oraz dwóch innych p racow n ików  w yrok iem  
sądu polubownego zostali skazani na tydzień przy 
m usowego bezrobocia i g ro z ili „sędziem u" zem­
st,!. W czora j pom iędzy zgrom adzonym i na clio 
dniku pracownikam i •w yn ik ła  sprzeczka, n C ie­
sielski, w idząc, że kr^edzy zaczęli p rzyb ierać g ro  
źną poslaw ę, w y ją ł rew o lw er  i s trze la ł na po­
strach w  górę, lecz, po trzech strzałach ktoS z o- 
lacząjących schw ycił go  za rękę, w ów czas padt 
strzał, godząc W Rokosza.

łniuf
i welra sMi i d  mu
w  b o g a t y m  w y b e r n

Eiiiii S o ld w a sse r,  Mtw.(u8Mi25
h[M a i sympatyczna izr., samodzielna, 
B R B t  C s  i majątkiem wiełomibonowyn^ 
intratnym przedsiębiorstwem i u rządzonej 
mieszkaniem, pragnie wyjść za mąż tylko z *  
inteligentnego o dobrym charakterze męż­
czyzny od  40— 46 lat. Zgłoszenia nieanoid- 
mowe pod „Sympalya wzajemna® do Dinra 
ogłoszeń, Kraków, Dunajewskiego 9., m

Z okazyi zaręczyn p. Juliusza Posnera z p. Reginą 
KUhnreicliówną gratulują robotnicy fabryczni 
479 Firm y KUK* rei eh.
—  ■ ■ I- - ■III. — . |l ■, II ^  II I ■ — I I —

Z okuzyi zaręczyn p. Mojżesza Stemfeldą z p. EMteą 
Sternfeldówną serdecznie gratulują 501 Weissowi*.

Z okazy i zaręczyn naszego brata Natana Trachtm* 
berga z p. Hanią i!aumingeróivną gratulują braci* , 
477 Emil i Jeehil Tracbtenberg z żoną.
—  1 —  —   *

Z okazyi zaręczyn naszej kuch. siostry Hani B u r  
mtnger z p. Natanem Trachlenb.ergiem gratulują 
488 Bracia Piiikus i .roel Baumingerowio.

Z okazyi zaręczyn siostry G. Horowitzówuy z K ia 
ko w a z p. Knoblauchem z Tarnobrzegu serd. gratuluje 
505 Jakób Fcsier, Gorlice.

. Z okazyi zaręczyn koch. siostry*1 i szwagiowej Hani 
P.atmiiogcr z p. Natanem Tractyteu Bergiem gratulują 
serdecznie 500 Rubinsteinowie.

Z okazyi zaręczyn najdroższej przyjaciółki Reginy 
liiil.m ciciiównej z p. Julkiem Rosnerem serdecznie gra­
tuluje f.68 Bieg ma nul-,-na Franka.

NADESŁANE.
Zm rubryko t «  r .d B k ey . n i* odpow iru .

O ś l ą t  g o s p o d a r c z y .

USTAW A ALKOH OLOW A. *
Dnia 28 lutego br. obow iązyw ać poczęła ustaw#

7. <ln.. 27 stycznia br. w  przedmiocie częściow ej 
1 zmiany ustawy z du. 2.V kw ieinia 1920 r. o ogra  

i!U‘zrni;ieh W siir/.eilaży napojów alkobolow ydb 
Da. l 's l.  ,\\r 11/ z i-. 1U20, jaiz. 2ih).

iiedukeya i l ik w idac ja  przcnaczoujch do redu­
ta ; 'i> miejsc detalicznej sprzedaży lob  wyszynku 
iiaj-iijów alkiihoioY.jcli do |.r/.owidzuiiiej v, usta­
w ie  normy, wynoszącej jedno miejsce spe/edazy 
na 274)0 mieszkiniców, musi l i jć  ukończona dw 

| końca roku i 922.
Nowela  stanowi, żc sprzedawcy hiii'iov,iii me- 

i ga dosian/uć napojów alkohotnwyeti l i lk o  osO-v
0 boiii, upi aw i i iom m  do sj.rzcdaży delWit-zncj i Że 

l i i i ia iwna sprzedaż ua])ojów ntkoliolowyeh Siano­
wi pc/emysł konccs.i onowany, jirzyezem za kon- 
icsyc. które zostaną cofnięte w  wykonaniu prze­
widzianej v. ustawie redukcji miejsc sp izedaży

1 lub wyszj i iku  napojów a lko l io lon jc l i ,  |iaństWO 
1 nie płaci żadnego odszkodowania.
|' N ow ela  rozszerza zakres osób, w  stosunku do 

których Sjir/.cdaż, podawanie lob spożywanie  na­
pojów  alkoholowych sa. bezwzględnie zakażane,

: obejm ując iakże nieletnich do skończonego 21 ro ­
ku życ ia , gdy  ustawa p rzew idyw ała  w  tym wzglę­
dzie nieletnich tylko do lat 1S.

N ow ym  momentem jest następujące postanow ie­
nie noweli,  uzupełniające art. 7 ustawy:

I „K to  w  stanie n ietrzeźw ości, w j  wołanej nadu- 
| życiem  napojów alkoholowych, zachowaniem  

swojem  daje powód do jjJblicznego zgorszen ia, a 
także, kto w Inkini stanie nielrzi-źwości znajduje 
się w  miejscu putuiczncm, bez w zględu na sw oje 

1 zacliowanic się podlega karze, w  art. 8 nin iejszej 
ustawy przew idzianej (tj. karze g rzyw n y  do 2000C 
mk. lub aresztu do 1 m iesiąca lub łącznie oby- 
dwom karom , w  razie  pow tórzen ia  zaś przekro- 

' rżenia —  knrze g rzyw n y  do 100 tysięcy mk. lub 
aresztu do 3 m iesięcy lub też łącznie obydwom  
karom,

1 Tak ie j samej karze podlega len, kto dru giego 
; do lak iego stanu nietrzeźwości doprow adził, prócz 

tego odpow iada on za n ietrzeźw ego solidarn ie za 
| w szelk ie  szkody i straty, w yrządzone innym przez 

osobę, którą do stanu n ietrzeźw ości doprowadził 
lub do niego się prz.yczynjl".

ADWOKAT

D r .  M a u r y c y  B l l l e i
powrócił i urzęduje w  Krakowie-Podgórzu

ul. Przy Moście 1. m

H 1 N D B L  I  PRS5BM Y8Ł.

Jak popieramy przemysł zagraniczny? W  mim- 
sieryum  przemysłu i handlu pow sta ł podobno 
projekt uchylenia zakazu w ywozu skór: według  
jednych w ersy i dozwolony ma być Wywóz bez o- 
gran iczeń skór bydlęcych, końskich i  cielęcych, 
według innych tylko cielęcych. Piszemy „podo­
bno", gd y ż  rozporządzenia odhośne opracowywa­
ne są w  tajemnicy, a zainteresowane organizacja
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^ a c w K d o w e  pytane o  zdanie n ie są.
K ata  prosta, udtt£tanie zakazu w yw ozu  skór 

spowudow akłby szybk i odp ływ  skór naszych za- 
g ife iiicę, gdz ie  c e ii j  są 2— 2 i  pół raza takie ja k  u 
pas; następstwem  tego byłby  zastój w  ga rb ars tw ie  
k ra jow em  i  drożyzna obuw ia

i ło t  obecnie na w ieść  o  samym zam iarze zw o l- 
p iem u skór do w yw ozu  ceny skór u jaw niają ten- 
deacye zw yżkow ą.

N ależy  m ieć nadzieję, że  zakaz w yw ozu  skór 
postanie otrzym any.

Ceny w  Gdaństu Od firm y im portow ej M. L ie- 
>—<- et Co otrzym ujem y następujący b iu letyn:

Cukier k rysta liczny 19‘15 funt.szt. za 1000 l:g , 
tu kostkach 23*,o funt. sz.

Mąlrn fjrs t e lear 675 doi. za 100 kg, second elear 
F26 doi.

R y ż  Burma 11 15 funt. szt. za 1000 kg, Sai- 
gon  I  14 funt. szt.

K aw a Santos 45 mk njem. za y  kg, Gaballo 
46 mk nirm.

R odzynk i Smyrna 53 mk niem. za 1 k lg, Gam. a 
62 mk mcm.

iW yrób kapeluszy. Z powodu w zbron ionego do­

wozu kapeluszy z zagran icy , w zm ogła  się w ido­
cznie produkeya k ra jow a  tychże. W  zw iązku z 
Hem kilkudziesięciu fah rykan iów  kapeluszy wr 
(W arszaw ie Żydów , rozpoczęło slaranja, aby im 
ipozwolono pracow ać w  niedzielę podczas sezonu. 
Inspektor fabryczny, d-o k tórego się zw róc ili z lą 

prośbą, p rzy ją ł ją  ży c z liw ie  i obiecał poparcie u 

w ładz w y ż s z y ^

N o w a  form a „kom unistycznego handlu" w  M o­
skwie. W  M oskw ie zostało zatw ierdzone w  końcu 
stycznia przez W s'zcchrosyjski S o w tA c h o j p ie rw ­
sze akcyjne tow arzys tw o  z  udziałem cudzoziem­
skich kapita listów  i rządow ych  instytucyj sow ie­
ckich.

Celem T ow a rzys tw a  jest zakup skór surowych 
w  gran icach li. S. F. S. U. i sprzedaż ich za g ra ­
nicą. Ze strony kap ita listów  w ystępu je p. Stein­
berg , daw n iej rosy jsk i, obecnie łotew sk i obyw a­
tel, k tó ry  ma jeszcze garbarn ie  w  Rydze i L iba- 
w je , a m iał przedtem także 2 garbarn ie  w  Rosyi. 
Z a  nim stoj:; kapitaliści niem ieccy, prawdopodo­
bnie z  tych sfer, k tóre  przed rew olucyą za jm o­
w a ły  się eksportem  skór z  Rosy i, gdyż ten handel 
był w ów czas w  rękach niemieckich.

Na zasadzie um owy z  sow ietam i T -w o  uzyskało 
p raw o zakupu skór surow j'ch w  całej Iło sy j lak 
dla z ^opatrzenia w  skóry rządow ego przemysłu 
garbarsk iego, jak  dla eksportu zagranicę. Jest to 
w łaśc iw ie  T -w o  handlowe, mające i form alny i 
J'aklvo/.ny monopol dla w yw ozu  skór zagranicę 
i p raw ie  taktyczny monopol dla zakupu skór w e ­
w n ą trz  państwa. Y€ takich warunkach T -w o  bodzie 
m iało możność regu low ać ceny w ew nętrzne skór, 
tj. tanio je  nabywać w  R osy j i  drogo sprzedawać 
zagranica..

K ap ita ł T -w a  w ynosi 15 m ilionów  złotem, z 
a lórych  -l m iliony w noszą kapita liści, 5 m ilionów  
,,N arkom w n iesztorg ‘ , a 6 m ilionów  akcyi dostaje 
darmo rząd sow iecki. A k cye  rządu dają mu p ra­
w o  ty lko do dyw idendy, u nie do kapitału zakła­
dow ego , a „N ark o tu w n iesz lo rg " i „W szech rosy j- 
ski Sownarehuz" -(też rząd !) w noszą sw oje  udziały 
w  ciągu ti m iesięcy, p ok ryw a jąc  je  ua początek 
skóram i, których zapas m ają już w  posiadaniu. 
Kapitaliśc-i liczą  w ięc , że  uje będą potrzebow ali 
wnosić całego sw ego kapitału, no odrązu rozpo­
rządzają  pewną ilością tow aru , k tóry  da Jm kap i­
tał ob rotow y  p rzy  sprzedaży zagi anicę. O czyw i­
ście. nie Jeży w  zam iarach kap ita lis tów  forsow ać 
fa b ryk a c ję , gdyż w szystko ob liczone je s l na han­
del skóram i i na zarobek na w a lu cie  przy eks­
porcie. k

W  takich warunkach w ięc  kapita liści m ogą za­
wsze kap ita ły  sw oje  trzym ać przew ażn ie za g ra ­
nicą i  w  ten sposób uniknąć nieprzew idzianych 
kom piikacyj.

Reklam acye gazetow e w olne od opłat poczto­
wych. y j N rze  14 „D zienn ika  U staw " ogłoszono 
rozporządzen ie: Reklmmacye, dotyczące n ieo lrzy- 
inanych egzem plarzy  czasopism , zaopatrzone w i­
docznym napisem „Reklam acjaa ga ze tow a ", w y ­
syłane jako zw yk łe  p rzesy łk i lis tow e, w o ln e  są 
od op łaty  pocztow ej, o i le  zosta ły  nadane w  sta­
nie otw artym  (kartka pocztow a, pismo w  nieza- 
k lejonej kopercie itp.).

Zw oln ien ie  od op łaty  porta przysługuje rekla- 
m acyom , dotyczącym  czasopism , prenum erowa­
nych bezpośrednio w  adm inistracyacb i  p rzesy ła­
nych przez adm in is trac je  pod ' adresem prenume- 
ra torów.

Reklam acye czasopism , w ysyłanych- p rzez acl- 
ounistracyę pod adresem  • u rzędów  pocztowych 
w inni prenum eratorzy zgłaszać w  m iejscow vch 
urzędach oadawczych, te zaś osla lu ie będą je  za­
ła tw ia ć  w  drodze służbowej.

2 giełdy.
K raków  j 13 inaiua.

N a  g ie łd zie  w alu t zaznaczyła się dziś znowu 
częściow a zw yżka  D o la ry  podniosły się o  200 
punktów, funty szt. o 1000 p., a korony czeskie 
o  2 p., natom iast słabsze były korony austryackle 
o 0'06 p. F rank i i marki njem. bez różnicy.

N a  rynku akcyl ruch słabj* p rzy  tendencyi zn iż­
kowej. Jedynie Siersza górn., T. P. G. oraz Cho- 
dorów  były  nieco silniejsze.

c ie łc t a  k r a k o w s k a  £ cnSa *13 m a rc a  12 ' S r .

Dolary St. Z je (i. 
Doi. kanadyjskie 
Franki frauc.
/ranki belgijski 
Franki szwa je. 
Flinty szterłiugi 
Marki nieniiecl' 
Koron., husłj j 
For. czesko.-sł-

j '•'/aluta markowa 1
! Cotowka icirknoly) Cieki, przekazy i « pttu i
i Kupna I iiitisdaż Kupna ' Sjriftia) tr*flS8B. • •

1 Tit O -  i 4300*— 4100 -  4309— --
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Akcye bankowe.
Roki:! Bank krzem. I-Y cm 
Fanie łiiaoteczuy 
Tank Małopolski 
Ziemski Bank Kredyt. 
F w d B ch n y  Fank Kred.
! .iink Z. dla Kresów, i.ańeui

j| I V. aluta markowa 
li obar. |tacianoj Trausnhcy.
i
h tiOO*—

ar.o*~
! 67.Y-
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A kcy e T ow. haudł. i pizem.
' ’<>I.T-,v.hand.P.T.H.I-IVe.
Fundl. Sp. akc. „Im pe:;1*
„IT isk i Gleb*1 ł-ttł em.
.J. Hartw ig, Pcznań 
/. egluga lolska 
W arsz.Tow.Tracs. i Żeglug 
Zieleniewski 1-111 em.
If. Geu:u!-k !. Fc.znań „e x “
War.-z. Sp. a I-.. Bud. Par. i-IH j!*.200*
„Lemiesz1* labi.mrsz.roln.il — I ——  
„Trzebinia'' I-iV cm. j-ilO.i —  2 "00—
Zakłady am rr 'e . „Pocisk? I 850— j 950*- 
Huta żelazna, Kraków '  |l —'— , — '—

' „Autoniotor** fr.nr. samocli itióaO'— • 1150'— 
Fab.Poi U.-Ce n i. Szczako waj] 17 .( 00- j 18.000* 
„G óika“ fabryka cementu 
Sieiszar-skie Zak. Gór.S.A,
„Tepegol To w. dla prz. gór.
Ska al e. przem. naft i g. z.
Karpa-kie Tow. nnltowe 
Akc. Tow. lin it. „G :ffcya“
A .T  dla p iztm . olejmskal,
Polska Nafta 
Flclitr. w Sierszy 'I-iii em. ■! — '— j — *— 
„ O lk #  T. A. JjólOO-— :GóC0' —
„Pezet“ Pov.*sz. zakł. bud. t io o o — 111 o<>—  
Fabr. pizeL ił. w  Trzebini K4S50— • 4150'— 
„Krakus* ZJ.łab.p!/. W: st; |j2ó(j0 — 700*— 
Fabr. p o ic e k r  Cniiciowńc

— j7200-— 
6500-— ! G8C0 -— 
G5G0-— 10700-—

260-215

5200 IV  
2450—  
1325"—

875—

CCC.0 -  6700 
6600 —

121 50't  • 23Ł0'— ; i  225— 2275

Glalda warszawska z 13 bm„ Dolary stanów 
Zjedn. gotówka tranz. 4370—4300, sprzedaż 4320. 
kupno 4200. Marki niemieckie gotówka tranz. 16*80. 
Berlin (czeki) tranz. 16-75— 16'85, sprzedaż 16*95, icupno 
16-55. Gdańsk (czeki! tranz. 16'75— 16*85, sprzedaż 16*95 
kupno 16'55. Londyn (czeki) tranz. 19100— 18775, 
sprzedaż 18875, kupno 18675. N o w y  Jork fczeki) tranz. 
4330— 4320, sprzedaż 4540, kupno <300. Paryż (czeki) 
tranz. 392 : 0— 387— 388, sprzedaż 290, kupno 386. 
Praga (czeki) tranz. 74— 77— 731/2. Szwajcarya (czeki) 
tranz. nienotewane sprzedaż S50, kupno 818 Kopen­
haga (czeki) trruz. 8921/2. Wiedeń (czeki) tranz. 56*50 - 
sprzedaż 57, kupno 50.

C ie t d a  E w e n .ii  a, z  1 3  b i e . :  Pubie carskie setki 
ągó— 32m 600-'tki I7i — 22;,', diobne F0 — 10.)— , ruble 
' uHiskie tysiaciki 35 -45 , 250-ki 20— 40, Kiereniri po
i0— 15 Karbowańce ICCO-ki 1— ", grzywny po 69o
i wyżej 4 — 8. trepki lTaucuskie 365 —  383, franki 
■wajcarskie 751!— #10, funty szterting! 17C0J— 18500 

riolary amerykańskie. 4100— 4 CO, trans. — — , dolary 
kanadyjskie 39C0— 4000, n aik i niemieckie 1000-ciki 
10 50— 17-50. jCG-tki 15v0— 16*4:0, drobne 14*50— 15*00 
lei rumuńskie 500-tki 29(0 — 5100. lei drobne 2700— 
79.0, liry włozhie 210 -H O . korony czeskie 6900 — 7200
i.orony ttztsk o d r e b u e ------------- — , korony austr.
r.le.mplowane051— 060. Dewizy: Londyn 17600— 18600,
’ a ryż 365- 385, Zurych 750—8:0, Praga €900 —7300,

se.ćeń 0*ó4— 0*58— , tranz. 0*—. Lerliu 16*50—17*00. 
N. iork  4100— 4‘ 00, Bukareszt cOoG —3603.

3450- 35C0

G ie łd ą  w t e d e i l t k a  z  1 3  b rn .:  Renta majowa 
13™ -, austr. renta krr i32, renta lutowa 137, Piory- 
tdty kolei połudn 13990, węgierska renta koron. 1600, 
losy tureckie 88003 Anglobank 17900, Bankrerain 6150 
1’ojłar.kredit 12610, aastr. zakład kredytowy 7320, 
Fank cepozylowy Ł4C0, L.aenderbank 19100, Merkury 
447.0, Unionbank 5945. Źivncste.Bska 58790, Kolej póła- 
700000, Lw ów -( zerniowce 28d00, Koleje austr. 49o*z0, 
Kolej południowa 16400, A lp iny 57500, Berg and 
Feelien  180(00, Krupo 40900, Huta Polut 59000, 
Hi ma 22500, Skoda 61700, Apollo 31600, Kasto 79000,

I. Karpaty 1 l&cOO. G a l ic ja  , Złeleuietraki
7(7.0, Gierata 10900. iśchodnica — — .

K u rs a  d e w i z  w  W ie d n iu  1 3  b a .  (L . )  a r  .^ r -
dam 239700 Zagrzeb 2598 Belgrad 10370B tó in  31-27 Bro- 
Uffcla v 39*80 Budapeszt 970*50, Bokaraast — *—  Ke- 

161475, Londyn 34490, Medjohm 39590, N. Jodc 
ipiC/ij, Paryż 69b30, Piaga 14047, Zrurjah 153475, Belgia 
(i.)o80 oułgarskie 5195, dolary 7373, marka niewieeka 
— *—, angielskie 34190, trancus. 69280, kokadaiakle 
2969-5u, włoskie 39490, jugoa<ewiańakie tyaSąeakt m '-**■ 
sfempl. 10390, polskie 188*75— 190*75, raan  ialde &7B0, 
szwedzkie 199870 szwajoarakia aaąkla 1M B
węgierakle 075*50. \

K u r s a  d e w i z  w  t  r a d ź *  z  i 3  b ea . Berlin 22*1T«S
Warsapwa 1*171/2— l*57Va. Marka niem. 2217 Ok. 'Tanka
1*171/2— 1*571/2.

K u r s a  d e w i z  w  Z u ry c h u  z  1 3  b a ,  (M M L }
. Lerlin 199, Holandya 194*75, N ow y Jork 616*— , Lon­

dyn 22*42, Paryż 4575, Medyolan 2270—, I ■ • 43*—
Kopenhaga 108*-, Sztokholm 135—, Cłuystja-da 91*26, 
Madryt 81*75, Buenos Ayres 189*— , Praga ŁeO. - >  
peszt 0*64, Zagrzeb 175— , W a r s z a w a  0 -1 1 , V b  
ceń 0\ 7, Austr. stempl. 0*07— „

Fabiykć, wyrobów metalowych

i99 D iCO H U N
w y ra b ia :  245

Pudełka blaszane litografowane

d o  p a s ty
d o  caEów  a p t e k a r s h ic h  
d o  k o n s e r w  
d o  f r o te r u  
d o  la k ie r ó w  
d o  c u k ie r k ó w  
P la k a t y  litograf, i wytłaczane 
K a p sS a  do flaszek 
L a m p k i Ścienne blaszane 
T a r ła  do jarzyn 
S u f ity  blaszane ornamentacyjne 

y ż k ! stołowe cynowane

■ i idUW roi i ■— kiwania 1 IKfc

S0K0Ł

Zakład Tapicetski M. B A R D A C H A
Kraków, ulica Floryańska L. 16.

157 Poleca:

o  3 0 ° | o  tanie! ni± w sządde
Materace włóslenne, Garnitury* klubowe, oraz waael 
kie meble tapicerskie. Matery i ł y  pnedwojaaaei

yATTty V j .' . . j . ,r ui’ • t**- - '.y_ V  .•
1*: ■ V *’• ‘ ' lŁ* •*VV !’ - i'* ' - .

m W E lU Y  D. M.
mci krajowe i zagraniczne oraz towary galanteryjne 
jako to: kołnieize, krawaty, chustki do nosa etc. 
437 poleca hurtownie

A. & L  S 1L B JG E 9  KRAItOW
Agn* e s ik i  7  (w p o cw o rcu ).

Ceny konkurencj-jne - Ceny konkurencyjne

t r

F i J B k Y E ^ m i o d u

i S O K C W  O W O C O W Y C H
Fpółka ■/. ogr. odp.

Kraków, ul. DScłłowska Ł, 59
poleca miód do p cia pierwszej jakbści oraz natu­
ralny sok malinowy. 361 Ceny przystępne.

FABRYKA K A P E L ^ A ^ S K I C H
L kkśw, SlrsdeKti 27
zawiadamia Szan. Klientelę, i i  wskazanem jest w 

interesie własnym oddać już obecnie 423

Kap pism jPlfiip (*3 g i t e i K
fL-tllS tł Iw5l tJ .U b iU u d liU K i

albowiem w  i óżniejszym terminie r ie  będzie w moż­
ności punktualnie wykonać zleceń tego rodzaju z 
powodu wyrobu nowych kapeluszy na sazhn letni.



g j M J
Emil? i/lifta i»zyk« l'-a(MTanto J IJłitJ.ŁSuaH Starowiślna 27, .11
OpiJls mi**. 1000 M.

KiihnfHiks wteoî towkfepo ao
HUUuiUluU c«asŁkv * y  do krajau ia 
pntyjin ia wK o j.w ó jfc, fab ryk a  w y ­
rob ów  p a p je ro w v «h , D ie t l iw s k a  
L . 55. 457

Unieważnia się p o d o ła n ia  i  le-
g ity m a e y ę  gm in y  S topn ica  na 
n azw isko  A b rah am  E lia  ttefluob- 
w a l u rod zon y  w  Stopn icy pow.
Busk. 503

zaraz energiczuej. in- 
leiig. pauny do 2-©ii 

•hłopeów w  wi#ku 8 i 4. Zgło­
szenia Będzin, idm ynka poczto­
w a 2. 4GB

THIEBERG i Ska
J025.Kraków, Batorego 10. ‘lei, & 

Bielsko, O gro d o w a  6. YeL
Zał. w r. 1826. A d re s  te leg r.: Th iefeerg. Zał. W r. 1826.

r  poleca 4So

Śledzie norwegskie
z p o ło w u  1921 roku  w każde j ilości dostarcza natychmiast.

• • ICupią zaraz
większą ilość (około 1500 klg.) •

:
:

i samodzielnego, ru- 
J tyn ow an ego  

bu cha ilo re-b ilau s ia ty  %  k ilkuU t- 
■ią praktyką. Zgłoszenia u fm y  
H. Teich i Ska, G iodzka 38- 516

PANNY fo M
postukuje 453

X.l!liH,Km«
Zw ib.joib Im 4, n. p.tific.

Poszukuję zdolnego i ru­
tynowanego pom ocn ika  

z dzi iZi i farbowego 
i gospodarczego oraz 

prak tykanta  dc natych­
miastowego przyjęcia 400

lib Koto. Karmefltka L iQ
lei karbhandel l a k i e r ó w .

K K R P E b Y E H T K I  
I PRAKTYKANTA
p n jn k  Ludwik Kreisler 
W2 rftlad

1 pmeoeml* japehuzy 
baków, Floryaó d_a L. 23

Kiy igńiudtjjst

M
0

MOKKA
K
A »

—   -  -     1  :

Mąkęnamace {
1 nc f  z’ “»p
i  z a le  cni poważnych rabinów z Kongresówki dostarcza

J a k ó fo  B u c fa w e itz
; K rd ków -P o d ^ćae, ul. Krakusa L. 6

o
&

SATYNOWANEGO
format 63 95, 30 klg.

68784 lub 58/84.
Zgłoszenia:

b*£TROLSGATORN!A
B .  I C L f t P W A L D J t o
K raków , ul. S tradom  11 X

• i  
c

e w M i  {

(Motet Londyński).

• o o

•
o o

o
kO O
• o o

Ceraty," D yw any, Linoleum ,
chodniki wełniane i pluszowe, kapy, uarzuLki, purlyery,1'I-kołnierze, m anszety , pó łkoszu lk i, krawatki.
obrusy, di-ylicliA- materye i plusze uifutoinany płótno nie- i m.: ,.r i .  „N .-,,. u .i ■
przenu kslne.poieca poceoac1. łab* hurtownie i wLciowo I 1 ̂ “ " 'iczk i, pończochy, s k r ę t k i  chustki
_  „  _ . do ąysu i towary norym berskie sprzedaje
^ . l l€ in h © id ,iy ft O W ,t e B f l-C i3 łS 2 i  P «  nisfcteh e tn a e h  42

K raków , uL Krsńęowska L. 7.

Z a ł. w  s. 1826. Zał. w  r. 1826.

THIEBERG i Ska
Spółka z ogr. odp.4Gb

Kraków, Zacisze L. 14, I. p.
pierwszorzędna krawczyui, powróciła po 
kilkuletnim pobycie w Paryżu do Krakowa. 

»  Wykonuje według najnowszych żurnali 
paryskich, suknie, kostyumy i płaszcze.

Kraków, Batorego 10. Tel. 3025.
Adres telegr.: T h ie b e rg

okopie ik oiebii i teil
p ła c ą c  n a jw y ż s z e  ceny t a rg o w e

T T Y T m m f T T f T T T
R u t y n o w a n y  b u c h a lt e r

| bilansista, z Akad. handl. i 25-letnią praktyką 
poszukuje posady w  większem przedsiębior­
stwie bankowem, band], lub przemysłowemu. 
Łask. zgłoszenia pod „A. M. 70Ł do Ad min. 
Nowego Dziennika. • 504

AAAAAAAAA AAAAAAAA

mmiiljratHiuiii
K r a k ó w ,  GrocSzka 32, I. p
403 ULelki wybór 

szeży i sukien damskich

a in e  dkavPaA!
Zawiadamiam niniejszem, i i  po krótkiej przerwie, 

■r o W arzyłem  na nowo swój pierwszorzędny Zakład 
kiuwieckt znany powszechnie ze swej solidności, 
klóry wykonuje z własuej lub powierzonej mate- 
ryi według na juo wszy cli żurnati angielskich i fran­
cuskich kostyumy, płaszcze i td. Ceny konkurencyjne

M. K:te t , Kraków, Bracka 6

Widokówki
najsławniejszycli mularzy żydowskich 
(WachieL Gottlieb) trójkołowe art. w y­
konane, juko też mapy Palestyny w wiel­
kim wyborze i każdej ilości po cuiach 
hartownych, różne nowości z galalitu 
jak wisiorki, branzoletki, paslri, dek. 
nalepki do okien z obrazami do nabycia

u Firmy * » '..INTAGORA4'
348 iśp. z ogr. odp.

W i e d e ń  L, Bfcrsegasse 1.

i
Magazyn wykonuje starannie płaszcze, i?Ł- 
s t y urny i suknie w e d ł u g  najnowszych m o d e l i ;  
paryskich z własnych i dostarczonych mmc-, 
rya-iuw. fl'ciisj fc o iiIŚ u rd to ie y jia e .;

mm

k a p y ,  c h o d n ik i

firanki,naizuty 
Spftyery kar­
ni rze pi żeście, 
radia guuowe*

ti re lichy i m a ie ry e  d la  T a p ic e r iw
leea po cenach fabrycznych najtaniej

tiiiipEłi. Iraków, (iiidzki 43 ul." Senackiej 8.
t fn ed a i hurtowua i detaliczna

i
IESS

UWAGA aa adres!

okrągłe i czworokątne gładkie i deseniowi- 
w klatkach po 144 sztuk sprzedaje najtaniej

BeerHonigWachs
Kraków , ul. św. Ikrzyła L. 3
tamże meble biurowe i wózki dziecięce 

do nabycia. 4 ■

Generalny zastępca
Towarzystwa U l  Przemysłu umeif. | M i  K M  “  

araz fabryka kthim k azbest, ram » ■ »

370 DOM HANDLOWY

D. ZERYKiER W H
Filia

w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 6
dostarcza natychmiast

Cement i dachów ki „W fiEK"

^ L E P O N  s i w

wykrmwe wszelkie |
^amówEania w zakres

NftUudcin oha. Sfc. %’jfdawslczel Red. n.

przedwojennej, pierwszorzędnej |akoaci, 
wysyłam w rulonach f> kilawycfi. 

i 396 W. Brauufeld, Rabka.
^ | i i k a r i i w a  w c h o d z ą c e ' Ą a  ^  a a a a a a a a  a a a a a a

■1 ScbwarzbarL R r i  o d M . i L a  Fcldaum Rowu Drukarnia DziegłuL . m * ,  ui. t t a w k m | L


